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Senat Akademicki
W y ż s z y c h  U c z e in i  W r o c ła w s k ic h

do Generalissimusa Stalina
Rektor i Senat Uniwersytetu i Politechniki we Wrocła­

wiu składając Ci Dostojny Solenizancie wyrazy hołdu i 
wdzięczności.

W odzyskanym dzięki ofierze krwi najlepszych synów 
narodów radzieckich, polskim Wrocławiu prowadzimy pra­
cę naukową i kulturalną w służbie pokoju i socjalizmu, 
realizują zasady bratniej współpracy wszystkich narodów 
w myśl szczytnych idei socjalistycznego braterstwa ludów, 
które są dziełem całego Twojego życia.

Wielkość i prawdziwość haseł, które głosisz, występu­
ją wyraziście tu we Wrocławiu, którego ruiny są nie­
ustannym przypomnieniemdo jakich potworności prowadzi 
imperializm wyrastający z nacjonalistycznego szowinizmu, 
o ile nie przeciwstawi się mu zdecydowanej, opartej na 
Twojej nauce woli utworzenia nowego świata socjalistycz­
nego braterstwa ludów.

My we Wrocławiu mamy ponadto szczególne powody 
do głębokiej wdzięczności dla Ciebie Dostojny Solenizan­
cie. W ciężkim dla naszej Uczełni momencie budowania 
zrębów przyszłego gmachu nauki Polski Ludowej na Zie­
miach Zachodnich, dzięki Twojej pomocy i osobistej decyzji 
■nracę tę mogliśmy rozpocząć.

W dniu Twoich Urodzin Dostojny Sołenizancie przyrze­
kamy, że w walce o wychowanie nowego człowieka przepo­
jonego duchem wielkich ideałów Marksa-Engelsa, Lenina- 

~Stalina, Uczelnie nasze spełnią swe zadanie.
Za Senat Akademicki Uniwersytetu i Politechniki 

we Wrocławiu 
R ek to r

Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu 
Prof. dr St. Kulczyński 

Prorektor Politechniki Prof.' dr S. Wysłouch
Prof. dr D. Smoleński Prorektor Uniwersytetu

List Młodzieży Polskiej 
do Generalissimusa Stalina

Ukochany nasz Nauczycielu, Przyjacielu naszej wolnej 
młodości!

Przywiodła nas do naszej stolicy ogólnokrajowa sztafeta, 
zorganizowana przez młodzież polską dla uczczenia 70-lecia 
Twoich urodzin.

Biegła sztafeta od polskiego morza, którego wody uświę­
cone są najświętszą ofiarą — ofiarą krwi walczącego o jego 
wolność radzieckiego i polskiego żołnierza.

Biegła sztafeta od ziemi śląskiej, gdzie setki tysięcy ro­
botników tworzą przyszłość, którą Ty nam przybliżyłeś.

Biegła sztafeta od granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
która dzięki wyzwoHeielskiej Armii Radzieckiej i  Twojej da­
lekowzrocznej myśli politycznej, stała się na powrót granicą 
Polski, stała się granicą pokoju.

Jak Polska długa i szeroka, w miastach, wsiach i mia­
steczkach, w hutach, kopalniach i fabrykach, w uniwersy­
tetach i szkołach odbyło się 21.219 zebrań, w których wzięło 
udział ponad 2.100.000 młodzieży, wyrażając swe uczucia 
miłości i przywiązania do Ciebie i do Twego dzieła.

Nie jest przypadkiem, że życzenia dla Ciebie od polskiej 
młodzieży brzmią jak mełdunki bojowe. Ty nas uczysz, że 
prawdziwe ludzkie życie — to walka o to, by słowo „czło­
wiek" zawsze i wszędzie brzmiało dumnie, walka o nowy, 
socjalistyczny ustrój społeczny.

Ty wskazujesz, że nowe, radosne życie, po wyzwoleniu 
z jarzma wyzyskiwaczy, możemy stworzyć jedynie własną, 
uporczywą, twórczą pracą.

Podjęte dla uczczenia Twoich urodzin zobowiązania pro­
dukcyjne naszej robotniczej i chłopskiej młodzieży dadzą 
naszemu krajowi ponad plan — produkcję wartości ponad 
1,00.000.000 złotych.

W ten sposób przez coraz wydajniejszą i  coraz lepszą 
pracę nasza robotnicza i chłopska młodzież zespala się z kla­
są robotniczą i całym ludem pracującym w wielkiej bitwie 
0 zbudowanie podstaw socjalizmu w naszym kraju.

Ty wskazujesz, że doniosłym zadaniem w budowie socja­
lizmu jest masowy marsz rewolucyjnej młodzieży po zdoby­
cie wiedzy.

Dla. uczczenia Twoich urodzin'młodzież wielu szkól po­
stanowiła dążyć do zlikwidowania wszystkich stopni niedo­
statecznych, wydać walkę spóźnieniom i opuszczaniu lekcji, 
zorganizować zespoły pomocy koleżeńskiej w nauce i kółka 
samokształceniowe.

Studenci Uniwersytetu i Politechniki we Wrocławiu we­
zwali całą młodzież studencką do nauki języka rosyjskiego, 
aby lepiej móc korzystać z dorobku socjalistycznej nauki 
radzieckiej.

Ty wskazujesz, że w walce i pracy rewolucyjnej naj­
większym niebezpieczeństwem jest samouspokojenie i bez­
troska, lekceważenie trudności i niedostrzeganie wroga kla­
sowego.

Ty wskazujesz, że dobre, wyszkolone i głęboko ideowe 
kadry decydują o wszystkim.

W naszych szeregach rosną i wychowują się nowe kadry 
rewolucyjnych bojowników. Chcemy być wiernym pomocni­
kiem naszej klasy robotniczej i pracujących chłopów. Chce­
my być niezawodną młodą zmianą, która dalej poprowadzi 
dzieło socjalizmu.

Dlatego będziemy wciąż zacieśniać bojową jedność na­
szych szeregów, wzmacniać naszą przodującą organizację.

Na przykładzie Twego życia i działalności uczyć się bę­
dziemy rewolucyjnego hartu i męstwa, nieustraszoności w wal 
ce z wrogiem klasowym, umiłowania ludu pracującego, bez­
granicznego oddania dla sprawy wolności i szczęścia mas pra 
cujących, dla rozwoju naszej ojczyzny i postępu ogólnoludz­
kiego.

Ucząc się na poświadczeniu WKP (b) i bohaterskiej mło­
dzieży radzieckiej, jej leninowsko - stalinowskiego Iiomsomo- 
łu, będziemy maszerować stale naprzód, po rewolucyjnej dro­
dze socjalizmu.

Będziemy wychowywać naszą młodzież w dudni solidar­
ności z wszystkimi siłami postępu i pokoju na świecie.

Jesteśmy pewni zwycięstwa obozu pokoju i postępu, po­
nieważ przewodzisz temu obozowi Ty, Towarzyszu Stalin, ge­
nialny Nauczycielu i Wielki Wodzu mas pracujących wszyst­
kich narodów.

W przeddzień Twojego siedemdziesięciolecia, przesyłamy 
Tobie i narodom Wielkiego Związku Radzieckiego z głębi na­
szych serc płynące życzenia szczęścia i pomyślności.

Składamy Ci zarazem uroczyste ślubowanie, że Twoje 
dzieło idTwoje życie będą dla nas zaivsze wzorem i przykła­
dem, jak należy pracować i walczyć, o szczęście naszego na­
rodu, o zwycięstwo mas pracujących całego świata, o ivielką 
oprawę, pokoju i socjalizmu".

Pod sztandarem umiłowania wolności i pokoju

Hold zasługom Stalina
składają bojownicy postępu 

na całej kuli ziemskiej
Za cztery dni cala postępowa, miłująca pokój

ludzkość obchodzić będzie 78-lecie urodzin Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela obozu pokoju— Generalissimusa 
Józefa Stalina.

Z całego świata płyną do Moskwy podarki dla 
dostojnego solenizanta. W setkach tysięcy listów,
skierowanych do Józefa Stalina, znajdujemy wyra­
zy hołdu, czci, uwielbienia, miłości, płynące z serc mi- 
lionów ludzi. ____________________

ZWIĄZEK RADZIECKI. —
Przygotowania do uroczysto­
ści 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina nabierają w Związku 
Radzieckim coraz szerszego 
rozmachu.

Ludzie radzieccy wyrażają 
swą bezgraniczną miłość do 
wielkiego wodza mas pracu­
jących całego świata wspania­
łymi wyczynami na froncie 
współzawodnictwa socjalistycz 
nego i nadsyłanymi do Mo­
skwy podarkami. Do Moskwy 
zaczynają przybywać delega­
cje mas pracujących wszyst­
kich republik związkowych o- 
raz delegacje krajów demo­
kracji ludowej.

WŁOCHY. — Z całego kra­
ju napływają wiadomości o 
setkach podarunków dla 
Józefa Stalina, składanych 
przez organizacje postępowe i 
demokratyczne oraz poszcze­
gólne osoby.

Włoski- Związek Młodzieży

Komunistycznej wydał orędzie 
w którym składa wielkiemu 
Jubilatowi najgorętsze życze-

; Redakcja dziennika „La No- 
stra Bandiera“ w Genui prze­
słała Stalinowi wspaniały o- 
braz olejny „Strajk" namalo­
wany przez Vittorio Magna- 
niego.

FRANCJA. — Ludność Fran 
cji przesyła dary urodzinowe 
dlą Józęfa Stalina.

Wdowa po poecie rewolu­
cyjnym Jean Richard Bloch 
przesłała rękopis skonfiskowa 
ńego w r. 1939 artykułu mę­
ża, sławiący pokojową polity­
kę Związku Radzieckiego.

Weterani powstania floty 
czarnomorskiej przesłali tabli­
cę z brązu, pochodzącą z 
krążownika „Francja",. które­
go załoga nie chciała walczyć 
przeciwko młodej Republice 
Radzieckiej.

Pociąg z darami dla Stalina
odszedł z W arszawy do Moskw?

WARSZAWA. (PAP) 16 bm. 
odszedł z Waęszawy pociąg 
z darami społeczeństwa pol­
skiego dla Generalissimusa 
Stalina.

Ludność stolicy udekorowa­
ła 11-wagonowy pociąg czer­
wienią, na której widniały 
hasła, wyraża jące-uczucia na­
rodu polskiego dlsN genialnego 
Wodza mas pracujących świa-

Parowóz ozdobiony był wiel 
kim portretem Stalina pędzla 
znanego malarza polskiego, 
Kościelniaka.

Na Dworcu Gdańskim tłum 
nie zebrały sie delegacje 
wszystkich zakładów pracy 
Warszawy.

Wiceprzewodniczący Cen­
tralnej Rady Zw. Zaw.. ob. 
Burski, żegnając pociąg, po­
wiedział:

„Pociąg z darami polskich 
robotników chłopów i inteli­
gentów jest symbolem naszej 
głębokiej czci i, miłości dla 
Wielkiego Stalina. . dla Tego,

T o Eed an o
w W arszaw ie

WARSZAWA. (PAP) W go- 
• dżinach wieczornych dnią 16 
bm. zatrzymał się w Warsza­
wie, w przejeżdzie z Moskwy 
do Pragi czeskiej, powracają­
cy., z międzynarodowej konfe­
rencji kobiet azjatyckich w 
Pekinie, wiceprzewodniczący 
ŚFZZ — Lombardo Toledano 
wraz z małżonką.

którego imię jest nierozerwal­
nie związane z naszą wolno­
ścią, dla Tego, który przewo­
dzi obozowi postępu, pokoju r 
socjalizmu, dla Tego, którego 
imię wyraża triumf socjaliz-

Dary, wykonane z ogromną 
precyzją są dziełem pracy 
rąk robotników, chłopów i ar­
tystów polskich.

W imieniu /robotników, zor­
ganizowanych w związkach 
zawodowych — zakończył ob. 
Burski — w imieniu całego 
społeczeństwa - - pracującego 
przesyłam Towarzyszowi
Stalinowi wraz z darami naj­
gorętsze uczucia miłości i pło-

Przy śpiewie „Międzynaro­
dówki" pociąg ruszył.

Mędzvnarodowa 
ko nferen cja  

w  W a rsz a w ie
WARSZAWA (PAP). W 

Warszawie rozpoczęły się o- 
brady konferencji, konstytu­
cyjnej Międzynarodowego Zrze 
szenia Z w. Zaw. Prac. Rolnych 
i Leśnych. W konferencji tej 
biorą udział delegacje 10 
państw: Związku Radzieckie­
go, krajów demokracji ludo­
wej, Włoch,. Francji oraz Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Konferencja ma na celu u- 
tworzenie Międzynarodowego 
Zrzeszenia Zw. Zaw, Pracowni 
ków Rolnych i Leśnych.

Do Moskwy udali się m. in. 
robotnicy polscy, którzy pa­
kowali i ładowali dary.

Na pociąg, wiozący dary, w 
Elblągu oczekuje lokomotywa 
— dar narodu polskiego dla 
Józefa Stalina. Lokomotywa 
została wykonana przez zało­
gę Zakładów Przemysłu Me­
talowego im. Józefa Stalina.

gorących uczuć miłości i hołdu 
żołnierzy ludowego Wojska Pol 
skiego dla Generalissimusa Jó 
zefa Stalina — wodza świato­
wego obozu pokoju, demokra­
cji i socjalizmu, wielkiego przy 
jaciela Polski.

Dnia 14 grudnia w Muzeum 
Wojska Polskiego obejrzał go­
tową do wysyłki gablotę Mini­
ster Obrony Narodowej Mar­
szałek Konstanty Rokossowski 
w towarzystwie I wiceministra 
Obrony Narodowej gen. bryg. 
Edwarda Ochaba, szefa Sztabu 
Generalnego gen. broni Włady 
sława Korczyca i szefa Głów­
nego Zarządu Polityczno - Wy 
chowawczego gen. bryg. Mie­
czysława Węgrowskiego.

Dar Wojska Polskiego dla 
Generalissimusa Józefa Stalina 
obejrzał również attachee woj 
skowy ZSRR gen. mjr. A. Or­
łów.

Mao Tse*Tung
przybył da Moskwy

Serdcszne powitanie na dworcu
MOSKWA. (PAP) 16 gru­

dnia przybył do Moskwy prze 
wodniczący centralnego rządu 
ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-Tuog. Wraz 
z nim przybyli profesor Tsen- 
Bc-Tsan i inne towarzyszące

Na dworcu gościa chińskiego 
powitali wicepremier Molo- 
tow, wicepremier marszałek 
Bułganin, min. handlu zagr. 
Mieńszykow, wicemin. spraw 
zagr. Gromyko i inne osobi­
stości.

Na peronie dworca ustawiła 
się kompania honorowa. Or­
kiestra odegrała hymny pań­
stwowe Chińskiej Republiki 
Ludowej i ZSRR. Dworzec u- 
dekcrowany był flagami obu 
krajów.

Mao Tse-Tung wygłosił na

dworcu przemówienie, w któ­
rym oświadczył:

Między wielkimi narodamj 
Chin i Związku Radzieckiego 
istnieje głęboka i tYwała przy. 
jaźń.

Najważniejsze zadania w 
chwili obecnej — to umocnie­
nie światowego frontu poklju 
ze Związkiem Radzieckim na 
czele, walka przeciwko podże­
gaczom wojennym, zacieśnie­
nie stosunków dobrego są­
siedztwa między dwoma wiel­
kimi państwami — Chinami 
i Związkiem Radzieckim oraz 
rozwiniecie przyjaźni, łączą­
cej narody chiński i radziec­
ki.
Mówca zakończył okrzykiem 

na cześć przyjaźni i współ­
pracy obu krajów.

°  T  A
‘̂ fSwgrtrania 1949 roku

Stare Miasto w stolicy dźwiga się ż gruzów. Usuwanie ich 
obecnie odbywa się wagonami. Foto Film Polski

WĘGRY. — Współzawodnic­
two dla uczczenia 70-lecia u- 
TOdzin Stalina ogarnęło milio­
nowe rzesze węgierskich mas 
pracujących. Do walki o przed 
terminowe wykonanie 3-letnie 
go planu gospodarczego na 
dzień 21 grudnia włączyły się 
tysiące robotników, inżynie­
rów i techników.

Wspaniałe wyniki przynosi 
współzawodnictwo wśród pra­
cującego chłopstwa.

DANIA. — 21 grudnia Ko­
munistyczna Partia Danii or­
ganizuje w Kopenhadze uro­
czystą akademię, poświęconą 
Józefowi Stalinowi.

Referat o życiu i działalno­
ści Stalina wygłosi przewod­
niczący partii Axel Larsen.

HOLANDIA. — Z wielkim 
entuzjazmem przygotowują 
się do obchodu 70-lecia uro­
dzin Stalina masy pracujące 
Holandii.

W Amsterdamie otwarto wy 
stawę darów dla Wielkiego 
Wodza narodów.

KOREA. — W miastach 1' 
wsiach ludowo - demokratycz­
ne! Republiki Koreańskiej od 
bywają się zgromadzenia i a- 
kademie, poświęcone życiu i 
działalności Stalina. Otwarto 
wystawy, poświecone wielkie­
mu solenizantowi.

AUSTRIA. — Masy pracu­
jące Austrii aktywnie przygo­
towują się do obchodu 70-le- 
cia urodzin Stalina.

Prasa postępowa publikuje 
dziesiątki listów, które wyra­
żają gorącą miłość dla wodza 
całej postępowej ludzkości.

W kilku dzielnicach Wied­
nia odbyły się iuż uroczyste 
akadentó. poświęcone 70-le- 
ciu urodzin Stalina.

Wiele uwagi poświęca 70- 
leciu urodzin Stalina wiedeń­
ska prasa demokratyczna.

Brygada Magiery 
pobiła  reko rd  Polski 

w wydobyciu węgla
WAŁBRZYCH (SMN). Bry­

gada Stanisława Magiery z 
kopalni „Bolesław Chrobry", 
która podjęła się dla uczcze­
nia 70 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina wykonać 
swój plan miesięczny do dnia 
21 bm., zobowiązanie to wy­
konała przedterminowo już w 
dniu 14 bm.

W dniu tym brygada usta­
nowiła nowy polski rekord wy­
dobycia węgla dając 259 ton 
węgla (j. wykonując normę w

440 proc. Brygada Magiery 
składa się z 13 górników, 
dwóch wrębiarzy (obsługują­
cych maszynę zrębową), strza­
łowego i nadgórnika. Zespól 
ten stanowi zmianę wydobyw­
czą na ścianie, otwartej przez 
Magierę w sierpniu br. Bryga­
da istnieje od 1 września i z 
miesiąca na miesiąc zwiększa 
systematycznie swoje sukcesy.

We wrześniu brygada wyro­
biła 162 proc. normy.

Gablota z zabytkową bronią
darefn  W ojska Polskiego

dla Generalissimusa Stalina
WARSZAWA (PAP). — W 

70 rocznicę urodzin Wojsko Pol 
skie ofiarowuje Generalissimu 
sowi Józefowi Stalinowi gablo 
tę, _ zawierającą zabytkową 
broń. Dar ten jest wyrazem



S Ł O W O  P O L S K I E

Akademia Młodzieży Polskiej
z okazji 70-ej rocznicy niodzin Stalina

WARSZAWA. (PAP) 15 bm. 
Zakończona została gwiaździ­
sta sztafeta młodzieży, zorga­
nizowana przez Związek Mło­
dzieży Polskiej w oparciu o 
Polską Zjednoczoną Partię Ró 
Botniczą dla uczczenia 70-tej 
-ocznicy urodzin Generalissi­
musa Stalina. W dniu tym 
ze wszystkich województw 
Polski do Warszawy przybyły 
delegacje młodzieży, niosące 
dary i meldunki o wykona­
nych zobowiązaniach, którymi 
młodzież polska uczciła wiel­
ką rocznicę.

W godzinach wieczornych 
w auli Politechniki Warszaw­
skiej odbyła Się uroczysta 
akademia.

Odegraniem Hymnów pol­
skiego i radzieckiego rozpo­
częto akademię.

Na salę wśród owacyjnych 
oklasków wkracza sztafeta, 
niosąca meldunki od młodzie­
ży ze wszystkich województw. 
W im/eniu. sztafefy wita ze­
branych górnik, młodzieżowy 
przodownik pracy z kopalni 
„Prezydent" Lucjan Rataj­

czak. Przedstawiciele poszcze­
gólnych województw składają
na ręce prezydium meldunki 
o wykonaniu zobowiązań, pod 
jętych dla uczczenia 70-tej 
rocznicy urodzin Stalina.

Zebrani uchwalają tekst u- 
roczystego adresu od młodzie­
ży polskiej do Generalissimu­
sa Stalina.

(Tekst adresu podajemy od­
dzielnie).

Ozdobny album zawierający 
adres wręcza przedstawicielo­
wi ZSRR ambasadorowi W. 
Lebiediewowi sekretarz Zarz. 
Gł. ZMP ob. Stasiak. Z ty­
sięcy młodych piersi bije pod 
szklany strop sali potężny 
okrzyk: „Niech żyje Wódz
mas pracujących całego świa­
ta, Wielki Przyjaciel młodzie­
ży polskiej Generalissimus 
Stalin!" (Zebrani’ intonują 
rewolucyjną pieśń proletaria­
tu — Międzynarodówkę).

Przy nieopisanym entuzjaz­
mie młodzieży na trybunę 
wchodzi ambasador Związku 
Radzieckiego W. Lebiediew.

A m b a sa d o r  L e b ie d ie w  
do polskiej młodzieży
Drodzy przyjaciele!
Pozwólcie, że w imieniu to­

warzysza Stalina podziękuję 
■wam i całej młodzieży polskiej 
za gorące pozdrowienia, jakie 
przesyłacie towarzyszowi
Stalinowi. .

Jesteście synami bohaterskie 
go narodu polskiego. Z waszy 
mi ojcami, matkami, starszymi 
braćmi i siostrami tworzycie 
nową socjalistyczną Polskę.

Przyszłość waszej ojczyzny 
zależy od tego, czy młodzież 
polska potrafi nie tylko utrzy­
mać, lecz i wznosić coraz wy­
żej sztandar socjalizmu, pówie 
•wający teraz nad waszym..kra

Dziś, wszyscy postępowi lu­
dzie na świecie dają wyraz 
swym gorącym uczuciom dla 
naszego ukochanego towarzy­
sza Stalina. Nigdy jeszcze 
ludzkość nie znała tak olbrzy­
miego ruchu, związanego z da­
tą jubileuszową jednostki. Nig 
dy jeszcze na przestrzeni ca­
łych swych dziejów ludzkość 
nie znała tak jednomyślnego 
zespolenia setek milionów lu­
dzi wokół imienia jednego wo-

dza i sztandaru, który on 
dzierży wysoko w swych dło-

Stalin razem z wielkim 
Leninem stanął na czele walki 
robotników i chłopów w Rosji 
przeciwko caryzmowi, przeciw 
ko kapitalistom i obszarnikom.

Pod przewodem Lenina i 
Stalina narody Związku Ra­
dzieckiego wyzwoliły tak wiel­
kie siły twórcze, jakich nigdy 
jeszcze nie posiadał żaden in­
ny naród.

Stalin — uznawany jest za 
wodza mas pracujących całe­
go świata, we wszystkich od­
ległych i bliskich jego czę- 
częściach. •

Tam, gdzie uciskany przez 
imperialistów człowiek pracy 
szuka drogi ku ś-wiatłu i wpl- 
ności — kieruje on swe spoj­
rzenia ku Wielkiemu Stalinowi 
chce uczyć się od Stalina, chce 
otrzymać od niego radę, chce 
cieszyć się jego poparciem mo 
ralnym. Chce skorzystać z do­
świadczeń wielkiego narodu 
radzieckiego w walce o zwy­
cięstwo socjalizmu.

Imię Stalina stało się sztan 
darem i symbolem walki o wol 
ność i socjalizm na całej kuli 
ziemskiej.

Stalin — to triumf mas pra­
cujących nad wyzyskiwacza­
mi, to — socjalizm.

Stalin — to ucieleśnienie si­
ły i potęgi naszej ojczyzny, jej 
niezwycięźóności.

Stalin — to pewna i mocna 
ostoja pokoju, to obrona poko­

ju przeciwko podżegaczom wo 
jennym.

Stalin — to kultura i szczę­
ście dla pracującej młodzieży 
nie tylko Związku Radzieckie­
go, lecz i innych krajów, któ­
re wkroczyły na drogę budowy 
socjalizmu.

Niech żyje nam nasz ukocha 
ny towarzysz Stalin jeszcze 
przez wiele, wiele lat!

Konsulai francuski 
siedziba szpiegów I dyweisaniów

I»say dzień  procesu w roc law sk iego

Stalin uczy nas  
czufności rewoIucyfne|

Z kolei zabrał głos X wice­
minister Obrony Narodowej 
Ochab.

Młodzież i lud polslci coraz 
lepiej rozumieją, że Wielki 
Stalin, kierujący miłującym po 
kój socjalistycznym mocar­
stwem, kieruje zarazem walką 
setek milionów ludzi pracy we 
wszystkich krajach'świata, bro 
niących pokoju przed zakusa­
mi imperialistycznych podże­
gaczy wojennych.

Polska Zjednoczona Partia 
.Robotnicza, w której imieniu 
mam zaszczyt przemawiać, u- 
czy się na przykładzie, na wzo 
rach WKP (b). Pomoc WKP 
(b), mądre wskazówki Stalina; 
historyczne uchwały Biura In­
formacyjnego pomogły naszej 
Partii przezwyciężyć oportuni- 
styczne teorie grupy nacjona­
listycznej, która próbowała ze­
pchnąć partię na błędne anty- 
leninowskie pozycje, na manow 
ce titowsk-iego nacjonalizmu i 
ódszczepieństwa.

Stalin uczy nas czujności're 
wolucyjnej, uczy nas tej praw­
dy, że po obaleniu 'burżuazji, 
opór jej nie słabnie, a uwielo- 
krotnia się, że metody walki 
stosowane przez burżuazję sta 
ją się coraz bardziej podłe, 
zbrodnicze i podstępne, że po­
trzebna nam jest codzienna 
czujność rewolucyjna w v alce

Historia ludzkości nie zna 
przykładu, aby jakikolwiek 
ruch ogarnął tak olbrzymie 
masy, setki milionów ludzi, 
jak potężny ruch pokoju, ruch, 
którego sztandarem jest imię

Starajmy się z\viększyć nasz 
wkład w zwycięstwo tego ivicl 
kiego, obejmującego wszyst­
kie kraje frontu wolności, po­
koju i socjalizmu. Frontu, na 
którego czele stoi największy 
geniusz ludzkości -— towarzysz 
Stalin.

Przem ów ien ie prezesa ZM P  
W ładysław a M atw ina

Przewodniczący' Zarządu 
Głównego ZMP —  ob. Matwin 
powiedział1 

/ilmię towarzysza Stalina 
stało się dla naszej młodzieży 
sztandarem, wspaniałym sztan 
darem ciężkiej, twardej i su­
rowej, ale przepięknej walki 
o lepszy świat. Imię Stalina dla 
naszej młodzieży jest pobudką 
walki o pokój, o sprawiedli­
wość, o równe prawa w stosun 
kach między wielkimi i. mały­
mi — narodami.

Nasza młodzież-nczy się od 
tow. Stalina, jak się buduje 
nowy ustrój.

Oświadczenie rzecznika MSZ

Barbarzyńskie metody
u / l o d ź  f r & n c u s k i c h

WARSZAWA (PAP). Korespondent PAP zwrócił się do 
rzecznika MSZ, min. pełn. Wiktora Grosza, z prośbą o przed 
stawienie swego punktu widzenia na sprawę wicekonsula 
Szczerbińskiego.

Oto wypowiedź min. Grosza:

„Należało by wyjaśnić prze­
de wszystkim, o jaką sprawę 
chodzi. Wiele już pisano o a- 
resztowaniu i postawieniu na­
szego wicekonsula w stan o- 
skarżenia. Nie wiem nato­
miast, jaki jest rzeczywisty 
przebieg tego oskarżenia poza 
sprzecznymi informacjami pra 
sy francuskiej.

Śledztwo we Francji, podob­
nie jak w Polsce, jest tajne. 
Jednakże władze polskie uzna­
ły za stosowne opublikować ze 
znania pana Robineau po to, 
aby poinformować opinię pu­
bliczną i wykazać, iż areszto­
wanie i postawienie w stan o- 
skarżenia pana Robineau było 
■w pełni uzasadnione.

Natomiast, gdy chodzi o wi­
cekonsula Szczerbińskiego, żad 
nych takich oświadezeń oficjal­
nych ze strony francuskiej nie 
było. Nie wyjaśniono też ze 
strony francuskiej samego fak 
tu aresztowania posiadacza pa­
szportu dyplomatycznego. Przy 
pominam, że władze polskier 
mając obfity materiał mówią­
cy o działalności szpiegowskiej 
francuskich urzędników dyplo­
matycznych de Mere i Re- 
naud, zażądały jedynie ich wy­
jazdu z Polski.

Podobnie co do wicekonsula 
Boite, o którego nielegalnej 
działalności władze polskie 
wiedziały od dawna — jego 
immunitet dyplomatyczny był 
przez nas szanowany i p. Boi­
te został aresztowany dopiero 
w odpowiedzi na bezprawne 
aresztowanie polskiego dyplo­

maty, wicekonsula Szczerbiń-

Istnieje jednak inna sprawa 
wicekonsula Szczerbińskiego, 
znana Rządowi Polskiemu i u- 
ważąna przezeń za istotną. 
Jest to sprawa pana Szczer­
bińskiego przeciwko policjan­
tom, którzy go przesłuchiwali, 
a których oskarża o torturowa 
nie. Niestety tutaj również nie 
wiemy jakie są losy tej skargi. 
Sprostowanie ze strony władz 
francuskich przybrało dziwną 
formę i rozłożone było dziw­
nie w czasie. Sprawiało ono 
wrażenie, iż wzmiankowana 
sprawa jest dla władz francu­
skich wysoce kłopotliwa.

Chciałbym przy tej sposobno 
ści zwrócić uwagę na inne jesz 
cze sprawy.

Konsulat R. P. w Paryżu 
wniósł niedawno skargi do 
władz francuskich przeciwko 
fałszerzom paszportów pol­
skich. Otóż główny świadek o- 
skarżenia w tej oprawie pan 
Erlichson został niedawno we­
zwany na policję i tam brutal 
nie pobity, przy czym pobicie 
to miało na celu wymuszenie 
cofnięcia zeznań obciążających, 
a zostało stwierdzone świadec­
twem lekarskim. Te brutalne 
i barbarzyńskie metody stają 
się regułą w stosunku do oby­
wateli polskich we Francji, 
zwłaszcza jeśli przypomni się 
sprawę Wdowiaka i Martyń- 
skiego, również torturowanych 
w swoim czasie przez ■ policję 
francuską. Wdowiak, jak wia­
domo, został całkowicie unie-

P o  dziękow anie
Ks. prałatowi Bi tczewskiemu, prcz. Adamcowi, prez. 

Kotowskiemu, wszystkim współpracownikom Spółdzielni
„Zjednoczenie" za okazaną pomoc i udział w pogrzebie 
Ś. P. Kozydry Augustyna składają serdeczne Bóg zapłać 
K-5030 Żona i synowie

winniony na rozprawie sądo­
wej, a śledztwo w stosunku do 
Martyńskiego zostało umorzo­
ne z powodu braku jakichkol­
wiek cech przestępstwa, po 
czym Martyński został nie­
zwłocznie z Francji wysiedlo­
ny.

Dla Rządu Polskiego jest ab 
‘ sólutnie jasne, że przeciwko 
wicekonsulowi Szczerbińskie- 
mm^ładze francuskie nie po­
trafią wysunąć żadnych oskar­
żeń, ponieważ jest on niewin­
ny, a zastosowana wobec nie­
go metoda wymuszania urojo­
nych zeznań torturami zakoń­
czyła się naturalnie niepowo­
dzeniem.

Polska opinia publiczna ocze 
kuje zwolnienia Szczerbińskie­
go i zadośćuczynienia za 
krzywdy, jakich doznał ze stro 
ny władz francuskich.

Imię towarzysza Stalina jest 
dla nas sztandarem wielkiej 
idei międzynarodowego, bojo­
wego braterstwa Wszystkich 
światowych sił walczących o 
pokój, postęp, wolność i socja-

Młodzież naszego kraju uwa 
ża nierozerwalne, bojowe bra­
terstwo polskiej i radzieckiej 
młodzieży za rękojmię szczęśli 
wej przyszłości, za fundament 
swojego rozwoju.

Nasza młodzież uczy się od 
tow. Stalina niezłomnej, niepo 
żytej energii, hartu i odwagi 
w walce, bezwzględności wobec 
wrogów.

Uczy się wreszcie od tow. 
Stalina skromności i prostoty.

Oto dlaczego masy pracują­
ce i młodzież całego świata o- 
taczają tow. Stalina taką mi­
łością, szacunkiem i uwielbie-

Nastgpnie dokonano wyboru 
■w osobie murarza Szczepana 
Partyka delegata, który za­
wieźć ma do Moskwy dary i 
życzenia młodzieży polskiej 
dla Generalissimusa Stalina.

Akademię zakończyła boga­
ta część artystyczna w wyko­
naniu zespołu artystów Domu 
Wojska Polskiego.

Min. Wyszyński
powrócił Jo Moskwy

MOSKWA. (PAP) W piątek 
przybył tu z Berlina minister 
spraw zagranicznych ZSRR — 
Wyszyński.

Mm. Wyszyńskiego powitali 
na lotnisku wicemin. spraw 
zagr. ZSRR: Gromyko: Ław- 
rentiew i Zorin oraz przed­
stawiciele państw demokracji 
ludowej, akredytowani w Mo­
skwie, w tym charge d‘af- 
fa.res R. P. Zambrowicz.

Konferencjo nauczycielska
o nledcmaaanlach szkolnictwa
WROCŁAW — W piątek w auli 

T Państw. Szkoły OgólTiokształcą-
ctwem kuratora okręgu szkolne­
go ob. Jasińskiego — „Sejmik nau

PEPiia f » M a
w Niem czech zacit. ?
BERLIN. (PAP) Jak podaje 

berlińska „Tribune" z Bawa­
rii, byli przywódcy partii hit­
lerowskiej zamierzają — ko­
rzystając ze specjalnej „opie­
ki" ze strony władz anglo- 
amedykańskich — powołać do 
życia oficjalną organizację fa­
szystowską.

Organizacja ta ma zjedno­
czyć zarówno byłych hitle­
rowców, jak i różnego rodzaju 
neofaszystów, ukrywających 
się obecnie w" prawicowych 
partiach zachodnich Niemiec.

WARSZAWA. Wyładowany w 
Gdyni transport 1,133 tony śledzi z 
Islandii, wysyła się obecnie w głąb 
kraju. Warszawa, Łódź 1 Śląsk o- 
trzymają po 2W ton.

ezycielski" z udziałem dyrekto­
rów, inspektorów szkolnych J kie-
pobliskich powiatów.

Kurator okręgu w obszernym re 
ieracie zobrazował obecny stan 
■szkolnictwa na Dolnym Śląsku.

Sporo uwagi poświęcił mówca 
zagadnieniom , realizacji nowych 
programów nauczania, ujętych , w 
duchu socjalistycznym — podkre­
ślając, że niektóre Rady Pedago-
cie nowych programów, są nawet 
wypadki, że nauczycielstwo do-
ani treści. W szkołach średnich 
na lekcjach języka polskiego, hi­
storii, biologii, geografii — nie 
podkreśla się momentów społecz­
no - politycznych,. nie wykazuje 
się ich dla celów wychowaw­
czych.

Analizując pracę inspektoratów 

że tu i ówdzie tkwią jeszcze prze’
względnie wyplenić.
W ożywionej dyskusji dyrekto­

rzy, inspektorzy szkolni 1 nauczy­
ciele śmiało wpowiadali swe uwa 
gi, domagając się zmian w nau­
czaniu i pomocy ze strony swych 

władz zwierzchnich. (Cen)

WROCŁAW. (PAP) Pierw­
szy dzień procesu agentów wy 
wiadu francuskiego przed Re­
jonowym Sądem Wojskowym 
we Wrocławiu, wypełniły zez­
nania oskarżonego Bazylego 
Bukisową. Ujawnił on machi­
nacje szerokiej sieci wywiadu 
francuskiego w Polsce, \kie.ro- 
wanegg przez etatowych urzęd 
ników francuskiej służby dy­
plomatycznej i konsularnej.

Uj awnione zostały zarazem, 
powiązania wywiadów brytyj­
skiego i francuskiego w Pol­
sce. Stwierdzono także, że dla 
lepszego maskowania się, za­
stępca attache wojskowego am 
basady francuskiej w Warsza 
wie używał w stosunkach ze 
swymi agentami fałszywego 
nazwiska.

Na sali sądowej obecny jest 
oficjalny obserwator z ramie­
nia rządu republiki francu­
skiej, I-szy sekretarz ambasa­
dy francuskiej w Warszawie, 
p. Raymond Laporte. Rozpra­
wie przysłuchują się również: 
warszawski korespondent fran 
cuskiej agencji prasowej (A- 
gence France Presse), p. Pier- 
re Marschall, specjalny wysłań 
nik paryskiego dziennika „Ce 
Soir", p. Francis Cremieux, 
warszawski korespondent bry­
tyjskiej agencji Reutera, p. 
Yincent Buisi oraz warszaw­
ski kor. dziennika „New York 
Times", p. Edward Morrow.

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia, pierwszy zeznawał osk. Ba 
żyli Bukisow. Przyznał się on 
do winy oświadczając, że na­
wiązał kontakt z wywiadem 
francuskim w maju 1948 roku.

Wypłacono mi wówczas — 
mówi Bukisow -— pierwsze wy 
nagrodzenie za usługi wywia­
dowcze. Następnie zostałem 
skontaktowany z ówczesnym 
wicekonsulem francuskim w 
Krakowie p. Aymar de Bros- 
sin de Mere.

Pr zew.: —- Jakie stanowisko 
zajmował de Mere w organiza 
cji wywiadu francuskiego w 
Polsce?

Oskarżony: — Był on głów­
ną osobistością w wywiadzie. 
Spotykałem się z nim bardzo 
często. Za każdym razem da­
wał mi szczegółowe instrukcje 
odnośnie wykonania zleconych 
mi zadań wywiadowczych.

Bukisow zeznaje dalej, że z 
polecenia de Mere wyjeżdżał 
często w teren, gdzie sporzą­
dzał plany oraz zbiegał dane 
dotyczące obiektów wojsko­
wych — przeważnie lotnisk i 
koszar.

Wyjeżdżałem — zeznaje — 
z kompasem oraz przyrząda­
mi potrzebnymi dla sporzą­
dzania szkiców obiektów woj­
skowych. Początkowo na te­
ren województwa kieleckiego, 
następnie odbył 10 podróży na 
Dolny Śląsk, bo ten teren 
szczególnie interesował de Me

Z każdego wyjazdu przywo­
ziłem informacje — powie­
dział oskarżony. — De Mere 
pouczał mnie, jak sporządzać 
plany i dokonywać obserwa­
cji1. Uczył mnie rozpoznawa­
nia poszczególnych typów sa­
molotów na lotniskach. . de­
monstrując mi u siebie odpo­
wiednie modele samolotów 
wojskowych, jak również ry­
sunki dystynkcji wojskowych 
używanych w Wojsku Pol­
skim. De Mere kazał mi rów­
nież werbować nowych agen­
tów do swej Sieci szpiegow-

Oskarżony podkreśla, że 
konsul'francuski w Krakowie 
Leautier był doskonale poin­
formowany o jego szpiegow­
skiej działalności.

We wrześniu 1948 r. de Me­
re wyjechał do Wrocławia, 
gdzie zastępował konsula Guy 
Monge. Kazał on Bukisowowi

udać się do Warszawy i za* 
meldować się tam u majo** 
Mercier w amb*«adzie fran. 
cuskiej. Bukisow poprosił se­
kretarkę o skontaktowanie g« 
z majorem Mercier. Sekretar­
ka wprowadziła go do wicekoB 
sula Boite, który badał szcze­
gółowo życiorys Bukisową, a 
po przybyciu majora Mercief 
— uczestniczył w rozmowie  ̂
Major Mercier oświadczył o- 
skarżonemu, że wyjeżdża d® 
Francji, a od tej chwili po­
magać Bukisowowi w pracy; 
szpiegowskiej będzie wicekon-

Bukisow zeznaje, że od wi- 
cekonsula Boite, który był w 
kontrwywiadzie francuskim, 
otrzymał polecenie obserwowa­
nia urzędników konsulatu fran 
cuskięgo we Wrocławiu, gdzie 
go dla pozoru zatrudniono ja­
ko portiera. Na polecenie Boi­
te, Bukisow miał też dostar­
czać danych dotyczących pol­
skiej służby bezpieczeństwa. 
Konsul francuski we-Wrocła­
wiu Guy Monge wiedział do­
brze o tym, jaki jest praw­
dziwy charakter pracy Buki-

Przew.: Hu agentów zwer­
bował oskarżony podczas 
swych podróży?

Bukisow: Trzech ludzi, w
tym mego kolegę z Francji, 
Mańkowskiego.

Przew.: Jakiego rodzaju lcon 
takty szpiegowskie utrzymy­
wał oskarżony pracując jako 
portier w konsulacie? ~ —

Osk.: Zetknąłem się z osk. 
Hildem.

Przew.: Czy oskarżony prze 
kazywał kiedy do Warszawy; 
materiały szpiegowskie osk. 
Hilda ?

Osk.: Tak jest. Dawał mi on 
dwa razy korespondencję dla 
de Mere. Był tam jakiś szkic 
i mapka. Poza tym Hild do­
starczył próbkę pewnego me­
talu.

Przewodniczący okazał o- 
skarżonemu fotografię. Oskar­
żony zidentyfikował ją jako 
zdjęcie mjr. Mercier. Ta sama 
fotografia została następnie 
okazana osk. Bassaler.

Przew.: Kogo oskarżona roz - 
poznaje na tej fotografii ?

Osk. Bassaler: Majora
Humm, zastępcę attache woj­
skowego przy ambasadzie fran 
cuskiej w Warszawie.

Osk. Bukisow: De Mere po­
lecił mi rozpracowanie pewne­
go obiektu fabrycznego oraz 
lotniska, zaznaczając że infor­
macje te potrzebne są wywia­
dowi brytyjskiemu. De Mera 
zlecił mi także zwerbowanie 
10 ludzi dla akcji sabotażowej; 
która miała być przeprowadzo 
na przez uszkadzanie maszyn 
oraz urządzeń wentylacyjnych 
w kopalniach dolnośląskich. De 
Mere kazał mi również rozsie­
wać wśród interesantów kon­
sulatu francuskiego we Wro­
cławiu fałszywe wiadomości.

Przew.: Kto był obecny przy 
naradach z de Mere w War-

Bukisow: Przy przekazywa­
niu materiałów szpiegowskich 
obecny był „pewien Francuz, 
którego obecnie widzę tu na 
sali rozpraw".

Przew.: Proszę o bliższe o- 
kreślenie owego Francuza.

Bukisow: wskazuje na ofi­
cjalnego obserwatora procesu 
z ramienia rządu francuskie­
go I-go sekretarza ambasady 
w Warszawie, p. Raymonda 
Laporte.

Na pytanie swego obrońcy 
Bukisow wyjaśnia, że jako por 
tier otrzymywał w konsulacie 
26 tys. zł miesięcznie, a za 
pracę szpiegowską 100 tys. zł 
miesięcznie.

W tym miejscu przewodni­
czący zarządził" tajność roz­
prawy. Będzie ona wz.nowi«na 
przy drzwiach otwartych w 
dniu 17 bm.

Centrala R yk n ą zaw iad am ia,
że zgednie z uchwałą O. R. Z. Z. KARP ŻYWY DLA 
ŚWIATA PRACY rozprowadzany będzie od 18-go do 22-go 
bm. na bony i wkładki rodzinne we wszystkich sklepach 
C. R., sklepach P.S.S., P.D.T. i Spółdzielni Rybackiej.

W dniach 23 i 24 sprzedaż odbywać się będzie dla 
mieszkańców nic posiadających bonów i wkładek.

Zakłady pracy mogą odbierać ryby zbiorowo w Cen­
trali Rybnej Ul. Borowska 2/7 na lis|y 4 załączonymi bo­
nami. Ną bony (7 i 12) i Wkładki rodzinne (I. B) można 
zakupić 2 kg., na bony (7) i wkładki samotnych (I. A) 1 kg 
karpia.

Wszystkie inne gatunki ryb sprzedawane będą we 
wszystkich sklepach bez egraniczenia. K 5051

P s s c i e f a r z e  !
W dniu 17. XII. o godzinie 17-tej przy nl. Norwida 25

wygłoszony zostanie odczyt p. t.
„WOSK I JEGO ZASTOSOWANIE W PSZCZELARSTWIE"
który wygłosi były Prezes Związku Centralnego Stanisław 
Mendrala. Wstęp wolny. K 5027
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Historyczne pamiatki Tbilisi 
Stalin w młodości

w Tbilisi — przepięknej sto 
jicy socjalistycznej Gruzji, roz 
oczał swą działalność rewolu 

Ljną Józef Stalin. Tu strwo­
żył on i wychował organiza­
cję bolszewicką Gruzjii i Kra­
ju Zakaukaskiego.
Masy pracujące Tbilisi ota- 

Cjają ogromnym pietyzmem 
:historyczne miejsca, związane 
j życiem i działalnością wiel­
kiego wodza całej postępowej 
ludzkości. Ze wszystkich kran­
ów państwa radzieckiego 
przyjeżdżają do Tbilisi liczne 
wycieczki. Z -głębokim wzru­
szeniem zwiedzają ludzie ra­
dzieccy historyczne zakątki 
stolicy socjalistycznej Gruzji.

W centrum miasta, koło 
wielkiego, zalanego słońcem 
placu im. Berii, wznosi się po 
nury, masywny gmach, który 
był niegdyś siedzibą tyfliskie- 
go seminarium duchownego. Fa 
sada gmachu zachowała swój 
dawny wygląd. Wmurowano 
na niej tablicę pamiątkową, któ 
ra głosi, że tu — w okresie od 
sierpnia 1894 roku do końca 
.■na.i a 1899 roku mieszkał i 
kształcił się Józef Stalin.

W roku 1894 Stalin ukoń­
czył z odznaczeniem niższą 
szkolę duchowną w Gori. Jako 
wyróżniający się uczeń, skiero­
wany został do tyfliskiego se­
minarium duchownego.

I W sierpniu 1894 roku Józef 
Stalin zdał z doskonałym wy­
nikiem konkursowe egzaminy 
wstępne i został przyjęty na 
pierwszy rok seminarium.

DŁUGA DROGA 
W POSZUKIWANIU 

PRAWDY
Atmosfera seminarium, w 

której znalazł się młody Stalin 
przytłaczała swym ciężarem. 
Prześladowano tu najmniejszy 
przejaw swobodnej myśli; su- 
ivvvy rygor dławił wszelką in­
dywidualność. Stalin w nastę­
pujących słowach wspomina 
ten okres życia:

„Na zrak protestu przeciwko 
reżimowi naigrawania się i 
przeciwko stosowanym w semi 
narium metodom jezuickim, go 
tów byłem stać się i rzeczywi­
ście stałem się rewolucjonistą, 
zwolennikiem marksizmu, jako 
nauki prawdziwie rewolucyj­
nej".

W seminarium Stalin zapoz­
naje się z marksizmem. Z wiel 
kim zapałem studiuje „Kapi­
tał" Marksa, pracuje nad filo­
zofią, ekonomią polityczną, hi­
storią, przyrodoznawstwem, po 
znaje utwory Hercena, Czer- 
nyszewskiego, Dobrolubowa, 
jak również klasyków rosyj­
skiej i gruzińskiej literatury 
pięknej.

Miody Stalin ze szczególną 
uwagą i zainteresowaniem czy 
ta dzieła Lenina.

Od pierwszej chwili wstąpię 
nia do seminarium dochodzi do 
gwałtownych starć między ży 
wym, utalentowanym, młodym 
rewolucjonistą, a tłumiącym 
wszelkie przejawy swobodnej 
myśli kierownictwem semina-

Na początku 1898 r. Stalin 
I nawiązuje ścisły, kontakt z 
przodującymi robotnikami 
przedsiębiorstw tyfliskich.

W dniu 29 maja 1899 roku 
zarząd seminarium wydala 
Stalina ze szkoły za propagan 
dę marksizmu.

Jednym z historycznych 
miejsc Tbilisi, związanym z

działalnością Józefa Stalina, 
są główne tyfliskie warsztaty 
kolejowe, które obecnie przei­
stoczyły się w fabrykę remon 
tu parowozów im. Stalina.

Już w roku 1898 Stalin zor­
ganizował wśród kolejarzy pięć 
nielegalnych kółek marksistów 
skich. Po dziś dzień pracuje 
w fabryce wielu weteranów-ko 
lejarzy, którzy pamiętają wy­
stąpienia młodego Stalina, je­
go płomienne przemówienia do 
proletariuszy tyfliskich.

W roku 1926 Józef Stalin 
zwiedził fabrykę, w której — 
jak się sam wyraził — otrzy­
mał „pierwszy rewolucyjny 
chrzest bojowy". Wygłosił on 
referat do robotników i podzie 
lił się wspomnieniami o ruchu 
rewolucyjnym w fabryce w 
końcu ubiegłego stulecia.

CIAŁA NIEBIESKIE 
I ŻYCIE NA ZIEMI

Przy jednej z głównych ulic 
Tbilisi — przy ał. Plechano- 
wa pod nr. 150 mieści się 
gmach Zarządu Służby Hydro 
meteorologicznej i Tbiliskiego 
Obserwatorium Geofizyczne­
go. W gmachu tym mieszkał 
pracował — w okresie od 28 
grudnia 1899 roku -do 21 mar­
ca 1901 roku —. Józef Stalin, 
w charakterze obserwatora- 
rachmistrza.

W obserwatorium zachował 
się pokój, w którym Stalin peł 
nił dyżur cztery razy na ty-

Spokojna praca rachmistrza- 
obserwatora była osłoną dla 
burzliwej działalności rewolu­
cyjnej Stalina - bojownika, 
Stalina - żarliwego rewolucjo-

Przychodzili tu po radę i dy 
rektywy postępowi robotnicy ‘ 
ucząca się młodzież. Tu rów­
nież pod kierownictwem Stali­
na dokonano przygotowań do 
pierwszej legalnej manifesta­
cji pierwszomajowej w Tyfli- 
sie, która odbyła się w roku 
1901.

Tropiony przez policję, prze 
śladowany przez żandarmów, 
Stalin zmuszony był w roku 
1901 porzucić pracę w obser­
watorium i rozpocząć działal­
ność nielegalną. Od tego cza­
su Stalin pędził pełne napię­
cia, bohaterskie życie zawodo­
wego rewolucjonisty ze słynnej 
szkoły leninowskiej.

KUŹNIA REWOLUCYJNEJ 
MYŚLI

Na wschodnich peryferiach 
Tyflisu, zachowała się nielegal 
na drukarnia Kaukaskiego Ko 
mitetu Związkowego SDPRR.

W ogródku, otoczonym wy­
sokim murem, stoi jednopiętro 
wy donjek, opodal znajduje się 
szopa z głęboką studnią. Po 
krętych schodkach zwiedzają­
cy dostają się do wykopanej 
pod domkiem piwnicy, w któ­
rej funkcjonwała ściśle zakon 
spirowana, nielegalna drukar-

W tej drukarni pod kierow­
nictwem Józefa Stalina druko 
wano utwory Lenina, broszu­
ry, artykuły, gazety, płomien­
ne proklamacje Stalina.

Na kształt chlubnych kart 
kroniki rewolucyjnej przecho­
wują zabytki tyfliskie wspom 
nienia z dalekich dni, przecho 
wują wspomnienia o prowadzo 
nej pod kierownictwem Wiel­
kiego Stalina walce robotni­
ków tyfliskich o szczęście lu­
du.

J. Elizabedaszwili

Henryk Korotyńskl

Trzy stopnie wtajemniczenia!
Sofia, w grudniu.

Dlaczego liczba pracowni­
ków poselstwa amerykańskie­
go i poselstwa angielskiego w 
Sofii jest nieproporcjonalnie 
duża _w stosunku do normal­
nych zadań placówki dyplo­
matycznej w Bułgarii? Co 
właściwie robi tak wielu u- 
rzędników w tych posel­
stwach?

Odpowiedzi na te;- pytania 
udzielił prokurator w swojej 
mowie oskarżycielskiej na pro 
cesie Kostowa.

Mianowicie w angielskich 
przedstawicielstwach dyploma­
tycznych zbiegaja się nici 
spisku, który został odkryty i 
unicestwiony dekonspirując i 
kompromitując nie tylko buł­
garskich zdrajców, ale także 
ich zleceniodawców, zarówno 
niższego rzędu (titowców), jak 
i wyższego — (anglosasów).

Zajmiemy się najpierw wiel 
kimi wtajemniczonymi, „wta­
jemniczonymi pierwszego stop 
nia“ w spisku imperialistycz­
nym. Działają oni w rejonach 
wielkiej polityki. Zakreślają 
dalekosiężne światowe plany 
imperialistyczne, w których 
małym i średnim narodom Eu 
ropy wyznaczone są role po­
szczególnych wiązań, role bu­
dulca, z którego wielcy wta-

W .
O WARSZAWA. Wyładowany w 

Gdyni transport 1,133 tony śledzi
głąb k-raju. Warszawa, Łódź 1
# WARSZAWA. Nadeszły tir z

ycen<s importowanego proszku 
do prania ustalono na 120 zł za 1 
kg. Znajdzie się on w sprzedaży 
już w najbliższych dniach.

9 WARSZAWA. Z dniem 1 sty-

#  ZAKOPANE. Ministerstwo Le
cia Doliny Dukielskie] pasami la-
slabienia siły niszczącej wiatrów, 
wiejących od Przełączy Dukiel-

O OLSZTYN. Na jeziorach ma­
zurskich zakończono połowy sieji
sie tarła. Pozyskano dla sztucz­
nych wylęgami ok. 36 irfilionów
Z Wylęg ryb* nastąpi wiosną 1950
% JELENIA GÓRA. Przez ostat 

nie dni w górach i okolicach pod 
górskich Dolnego Śląska padał ob 
lity śnieg.
W Szklarskiej Porąbie, Karpa-

SP# tCIESZYN ZACHODNI. y Na 
czeskim Śląsku cieszyńskim zbiór
niosła przeszło 700.000 koron, prze

9 KATOWICE. Główny Komitet 
Współzawodnictwa Pracy ZZ Gór 
ników przystąpi! do premiowania
Dla górników kopalń wągla ka-

wych, materiałów płaszczowych,
«  WARSZAWA. Rady ZWiąz- 

ków Zawodowych w Siedlcach, 
Sokołowie l Mławie przystąpiły 
do budowy „Domów Związkow-
świetlice, biblioteki, kluby racjo­
nalizatorskie i sportowe.

T ele fo n em  ż So fii

jemniczeni imperializmu chcie 
liby wznieść swój gmach „e- 
poki amerykańskiego dolara". 
POKRZYŻOWANE PLANY 
WINSTONA CHURCHILLA 
Prokurator przypomniał r. 

1942. ówczesny plan Winstona 
Churchilla, który zamierzał 
stworzyć drugi front nie na 
zachodzie lecz na Bałkanach 
— i nie w tym głównie celu, 
aby bić Hitlera, lecz przede 
wszystkim po to, aby zapobiec 
wyrwaniu się krajów Europy 
wschodniej ‘ i południowo - 
wschodniej spod wpływów 
anglosaskich.

Jednak plany te pokrzyżo­
wała Armia Radziecka pę­
dząc przed sobą dywizje Hit­
lera, wyzwalając jeden po dru 
ąim okupowane kraje.

W przewidywaniu nowego 
rozwoju wydarzeń. licząŁ się z 
niemożliwością akcii bezpo­
średniej, anglosasi przygoto­
wywali sobie już wtedy grunt 
na przyszłość.

Już w toku wojny odwróci­
li się od Michajłowicza i na­

wiązali kontakt z Tito. Nie 
darmo Church.ll wysłał do Ti­
to swego syna Randolfa ze 
specjalną misją. Nie darmo w 
łodzi podwodnej wyruszył na 
Adriatyk, by spotkać się i kon 
ferować z Tito,

Już wtedy rodziła się kon­
cepcja Jugosławii titowskiej 
w roli konia trojańskiego 
wprowadzonego do międzyna­
rodowego obozu .demokracji. 
Tito, dobrze zamaskowany 
trockista, zręcznie udający ko 
munistę, , w gruncie rzeczy 
wróg i komunizmu i Zw. Ra­
dzieckiego, Tito -— nadęty me 
galoman, na którego pysze i 
nacjonalizmie można wygrać 
własną melodię, nadał się do­
skonale do tej roh'.

Tito — jak wykazał dalszy 
rozwój wypadków — pasował 
do tej nowej taktyki ,fjak ulał.

SPISEK KOSTOWA 
Z TITOWCAMI 

Titowcy, to „wtajemniczeni 
drugiego stopnia", to podsta­
wowa baza imperialistów, to

TŁa^Lehiorafn po Łutiecie
9 Posłowie państw faszystowskich w Bonn ^
• Rasisla — dyrektorem szkoły wojskowej 
® Budżet wojskowy rządu Bidault‘a
• Bankructwo polityki „zimnej wojny"

nauera nawiąże stosunki z kraja-
razem duże polityczne zobowiąza­
nia wobec Stanów Zjednoczo-
Między przedstawicielstwami dy 

plomatycznymj w Niemczech- Za 
chodnich ustanowiori? zostaną dy 
ptómatyczne misje faszystowskiej 
Hiszpanii, faszystowskiej połucfcnio 
wej Afryki i monarcho-faszystow

N Y k P# t‘* d ż
general-major w stanie spoczyn-
słynący ze swych ludobójczych 
poglądów faszystowskich, został

jednoczesnej reorganizacji całego

W złożonym Zgromadzeniu Na­
rodowemu budżecie rządu Bi-

nowią 27 proc. budżetu zwyczajne 
go. Cyfra ta jednak w żadnym

pokrywane jest z kredytów, przy
go też źródła czerpane są pienią 
dze na służbę wywiadu.
Do tych wydatków, ukrywanych

przewidzianych na przygotowania 
podżegaczy wojennych, w ramach 
Paktu Atlantyckiego.
Pozbawiając kraj armii, która 

mogłaby zagwarantować mu bez­
pieczeństwo, rząd Bidault zamie­
rza wydać przeszło 420 .miliardów 
na utrzymanie sił zbrojnych, od- 
aanych do dyspozycji zagranicz­
nego sztabu głównego.

go Departamentu Stanu, obserwa 
torzy polityczni łączą z fiaskiem 
poniesionym przez doktryną „zim

..Poreigen Affairs". Pian ten sta
lityki „zimnej wojny-, polityki 
okrążenia 1 szantażu, która ponio 
sła sromotne fiasko, dzięki wżra 
stającemu w silą ruchowi pokoju
tycznych w Chinacłi.

Rekord Drozdowskiego
Oszklił 184 okna w c 'ą  »u 8 gn(js!n
LUBLIN (PAP). Pracownik 

P. P. B. b. zatrudniony przy 
budowie Z. O. R. w Lublinie, 
jako szklarz ob. Antoni Droz 
dowski w ciągu 8 godz. oszklił 
184 ramy okienne zużywając 
do tego 155 m. kw. szkła.

Drozdowski dzięki umiejęt­
nemu zorganizowaniu pracy

osiągnął w ciągu . jednego 
dnia 1.655 proc. normy zara­
biając przy tym ponad 8.000 
złotych.

Wyczyn Drozdowskiego jest 
nowym rekordem w dziedzinie 
budownictwa na lubelszczyź 
nie.

podstawa bazy anglosasko- 
amerykańskiej penetracji

W takiej roli ukazał go naj­
pierw budapeszteński proces 
Rajka, a teraz sofijski proces 
Kostowa.

Titowska agentura realizo­
wała swe zadania w Bułgarii 
2 jednej strony Rrzy wydat­
nej pomocy wywiadu dyplo-* 
ńiacji angielsko - amerykań­
skiej, z drugiej opierała się 
na spiskowej (także agenturc*- 
wej) grupie Kostowa. Ta gru­
pa — to wykonawcy wtajem­
niczeni, najniższego, trzeciego 
stopnia.

Współdziałanie w spisku Ko 
stówa z titowcami oświetlił 
proces sofijski wystarczająco.

Jak zeznał przed sądem 
Stefanów, Trajczo Kostow spo 
tykał się na sekretne rozmo­
wy z Kardelem już w końcu 
roku 1944; z Dżilasem — na 
początku 1945.

O czym mówiono podczas 
tych spotjcań? O tym, że na­
leżało możliwie najszybciej 
przyłączyć Bułgarie do fede­
racji jugosłowiańskiej, ale je­
szcze trzeba z tym trochę za­
czekać, bo nie mą urobionego 
gruntu.

W czerwcu 1946 r. — jak 
zeznał przed sądem Stefanów 
— on sam udał sie na pole­
cenie Kostowa do Belgradu, 
aby rozmawiać z Kardelem.

Kostow wyjaśnił — na py­
tanie Stefanowa — że dotych 
czasowe stosunki ze Zw. Ra­
dzieckim ulegną zmianie na

Dzięki Kostowowi titowcy 
otrzymali nieskrępowany do­
stęp do wszystkich, urzędów, 
do ministerstw, do partii. Ko­
stow rozwijał ożywioną dzia­
łalność pod batutą Belgradu.

ROZWIANE NADZIEJE 
IMPERIALISTÓW

Podczas spotkania w pocią­
gu Sofia — Warna, Dżilas u- 
przedził Stefanowa, że zanosi 
się na ważne wydarzenia na 
Węgrzech, że konieczne jest 
obsadzenie swoimi ludźmi 
korpusu oficerskiego.

Już w marcu 1948 r. Cicmil, 
agent titowsko-amerykański w 
Sofii i łącznik między Titem 
i Kostowem, uprzedzał Stefa­
nowa, że oczekiwane jest 
wkrótce pogorszenie stosun­
ków między Jugosławią i 
ZSRR. że na Węgrzech nastą­
pią ważne wydarzenia i pole­
cał, by kostowcy byli gotowi.

Tak oto agentura titowska 
op.ekowała się i dyrygowała 
subagenturą Kostowa z pole­
cenia „wtajemniczonych pierw 
szego stopnia" — imperiali­
stów anglo-amerykańskich. Ta 
robota agentów nie mało przy 
czyniła strat ludowej Bułgą- 
rii. Wykazali to: śledztwo, ze­
znania oskarżonych, świadko­
wie i rzeczoznawcy.

Przed dalszymi fatalnymi 
skutkami uchroniła kraj zde­
cydowana postawa partii ko­
munistycznej i narodu, w kt<5 
rym spiskowcy i agentury nid 
mieli żadnego oparcia.

Nie udał się plan rozsze­
rzenia bazy imperialistycznej 
w Europie. Zawiodły nadzieje 
na utworzenie bazy wojennej 
w Bułgarii i na Węgrzech.

Dlatego zdemaskowanie i 
Rajka, i Kostowa — to suk­
ces obozu pokoju, to również 
nauka, że czujność jest naka­
zem pierwszorzędnej wagi 
dla wszystkich narodów.

flózaj) Ufió&arionowicz

Stalin
Naród Polski żywi dla Stali 

na serdeczne uczucie miłości i 
wdzięczności. Naród nasz nie 
zapomni nigdy, że dwa razy w 
ciągu ćwierćwiecza odzyskał 
swoją niepodległość dzięki po­
lityce narodowościowej Lenina i 
Stalina, realizowanej konsek­
wentnie przez partię bolszewi

W kwietniu 1917 roku, na 
VII Konferencji Bolszewików, 
która na podstawie t. zw. kwie 
tniowych tez Lenina wytyczy­
ła program walki o rewolucję 
socjalistyczną w Rosji, Stalin 
referował kwestię narodową i 
uzasadnił bolszewicką tezę o 
prawie narodów do sąmookręś 
lenia, aż do oderwania się i 
utworzenia samodzielnych 
państw. Po zwycięstwie Rewo 
lucji Październikowej Stalin, 
jako Komisarz Ludowy dla 
spraw narodowościowych, wcie 
lił to prawo w życie, umożli­
wiając Polsce odzyskanie nie­
podległego bytu.

Minęło, ćwierć wieku — i Pol 
ska po raz drugi odzyskała 
niepodległość dzięki Związko­
wi Radzieckiemu, dzięki partii

bolszewickiej i Józefowi 
Stalinowi.

Przyniosła ją Polsce Armia 
Radziecka — Armia Wyzwole-

Już w listopadzie 1941 r. 
przemawiając do żołnierzy Ar 
mii Radzieckiej, Stalin wska­
zał, że mają oni do wypełnie­
nia wielką misję historyczną 
— wyzwolenie uciemiężonych 
narodów Europy z jarzma nie 
woli hitlerowskiej.

Armia Radziecka, którą kie 
rował Stalin, z honorem wypeł 
niła to zadanie, udowadniając 
całemu światu, że jest armią 
wolności i niepodległości naro 
dów.

W 1943 roku Stalin powie­
dział Polakom w ZSRR: „Mo­
żecie być pewni, że Związek 
Radziecki uczyni wszystko, co 
możliwe, by przyśpieszyć klęs­
kę naszego wspólnego wroga 
—; Niemiec hitlerowskich, by 
utrwalić przyjaźń polsko - ra­
dziecką i dopomóc ze wszyst­
kich sił w odbudowie silnej, 
niepodległej Polski".

Każdy Polak wie, jak wier­

nie i wielkodusznie słowo to zo 
stało dotrzymane.

Stalin pomógł nam w odbu­
dowie Wojska Polskiego, które 
obok Armii Radzieckiej podję­
ło walkę o Polskę ludu pracu­
jącego. Stalin postawił na Kon 
ferencji Poczdamskiej sprawę 
zwrócenia nam Ziem Zachod­
nich aż po Odrę i Nysę i za­
gwarantował interesy Polski 
W uchwałach poczdamskich.

LEN1N 1 STALIN W GÓRKACH

Stalin i jego współpracownicy 
bronili naszej nowej granicy z 
Niemcami przed atakami an­
glosaskich imperialistów. Sta­
lin na czele Związku Radziec 
kiego uchronił nasz kraj przed 
wkroczeniem wojsk imperializ 
mu amerykańskiego, dzięki

czemu uniknęliśmy losu Gre­
cji i państw zmarshallizowa- 
nych i mogliśmy stworzyć 
władzę klasy robotniczej i mas 
pracujących.

Z imieniem Stalina jest zwią 
zany nierozerwalnie nowy roz­
dział w historii naszego naro­
du i w dziejach stosunków poi 
sko - radzieckich.

Za sprawą Stalina, - dzięki 
wyzwoleniu naszegc kraju 
przez Armię Radziecką, urato 
wane zostało istnienie narodu 
polskiego, któremu groziło fi­
zyczne wyniszczenie przez fa­
szystowskiego okupanta.

Za_ sprawą Stalina, dzięki 
wyzwoleńczej misji Armii- Ra­
dzieckiej, w trakcie wielkiej, 
antyfaszystowskiej wojny o 
wolność narodów dokpnało się 
u nas wyzwolenie społeczne 
mas pracujących — Polska od 
rodziła się jako kraj, w którym 
władzę objęli nie kapitaliści i 
obszarnicy, lecz robotnicy i 
chłopi.

Za sprawą Stalina, dzięki je 
go inicjatywie i konsekwent­
nej polityce przyjaźń5 wobec 
Polski, dokonał się historyczny 
-przełom w stosunkach między 
narodem polskim i narodami, 
rosyjskim, ukraińskim i biało­
ruskim. Zamiast trwającej od 
pięciu wieków i wykorzystywa 
nej przez naszych wspólnych 
wrogów nieprzyjaźni i wrogo­
ści — pomiędzy narodami na­

szymi powstały stosunki współ 
pracy i przyjaźni.

Dzięki pomcy Stalina, dzię­
ki wyzwoleniu Polski przez Ar 
mię Radziecką i powstaniu su 
nas nowej, robotniczo - chłop­
skiej władzy, kraj nasz prze­
stał ostatecznie odgrywać ro­
lę bezwolnego narzędzia i przed 
miotu zgubnych dla Polski an 
tyradzieckich knowań i intryg 
międzynaródowegoimperializmu 
i wstąpił ną dro^ę braterskie­
go sojuszu z Krajem Sbćjaliz 
mu, Ostoją pokoju i wólhości 
narodów.

Za sprawą Stalina Polska 
wróciła na Ziemię Zachodnie, 
a jej granice, przesunięte dale 
ko na zachód, oparły się o Od 
rę, Nysę i Bałtyk.

Wreszcie . dzięki Stalinowi, 
dzięki konsekwentnie pokojo­
wej i zgodnej z uchwałami 
poczdamskimi polityce radziec 
kiej we Wschodnich Niemczech 
— powstała Niemiecka Repu­
blika Demokratyczna i po raz 
pierwszy w dziejach naród poi 
ski usłyszał zza Odry nie słowa 
wrogości, lecz słowa szczerej 
przyjaźni.

Dzięki Stalinowi — między- 
Polską Ludową a Socjalistycz­
nym Związkiem Radzieckim 
powstały stosunki nowego, so­
cjalistycznego typu. Nie są to 
już stosunki pocyorządkówa-. 
nia, wyzysku, nienawiści i kon 
kurencji, jak się to zwykle 
dzieje pomiędzy państwami; ka 
pitalistycznymi. Przeciwnie —

są to nowe stosunki wzajemnej 
pomocy i szczerej współpracy, 
stosunki, opierające się na 
wspólnocie dążeń i celów, na 
braterstwie ludzi pracy, ną 
wspólnej walce o pokój i wol­
ność narodów.

Są to stosunki nowego ty­
pu, w ramach których kraj 
zwycięskiego socjalizmu, Zwią 
zek Radziecki, udziela wszech­
stronnej pomocy, kroczącej k)l 
socjalizmowi Polsce Ludowej^

Wiadomo, jak decydującą t<) 
,Ię odegrała pomoc ekonomiczr 
na Związku Radzieckiego w od 
budowie naszej gospodarki na 
rodowej i w przedterminowym 
zakończeniu planu 3-letniego.

Wielka nauka Stalina, jego 
mądre rady i wskazówki po2> 
woliły nam jasno określić cha 
rakter naszej demokracji ludi 
wej, jako formy dyktatury pro 
letariatu, pozwoliły dostrzec 
na czas i zlikwidować odchylę 
nie nacjonalistyczne, które gro 
ziło odrzuceniem nas wstecz 
— do kapitalizmu, pozwoliły 
nam wytyczyć poważną drogę 
budownictwa socjalistycznego 
w mieście i na wsi.

Oto dlaczego 70-lecie Uro­
dzin Stalina obchodzone u naS 
'będzie jako nasze własne wiej 
kie święto narodowe. Nasze g<> 
rące i serdeczne życzenia połą 
czą się z życzeniami wszyst­
kich ludów i pokażą, jak dro­
gim stał się Stalin naszej kla­
pie robotniczej i naszemu naro-
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Elelclif czność dla 9 lf sięcy wsi
' Ktoś, kto często wędruję po 
Polsce, może zaobserwować, 
jak coraz więcej położonych 
,-wzdłuż szosy wiosek wydoby­
t a  się z ciemności; jak coraz 
częściej w oknach chat wiej­
skich zapalają się lampy e- 
lektryczne. To jedna z cha­
rakterystycznych oznak postę­
pu polskiej wsi. Postępu kła­
dącego wreszcie kres długim 
beznadziejnym wieczorom, spę 
dzanym w przymusowej bez­
czynności, przy migotliwym 
świetle naftowej, „oszczędno­
ściowej" lampy. Światło elek­
tryczne na wsi — to możność 
przeczytania książki, gazety, 
^wysłuchania pogadanki ra­
diowej lub koncertu, możność 
[bujnego rozwoju gromadzkie­
go życia kulturalnego, moż- 
jńość spotęgowani domowej 
.wytwórczości.
* “ Plan 6-letni przewiduje e- 
lektryfikację dziewięciu tysię­
cy wsi. T. zn., że życie dzie­
więciu tysięcy skupisk ludz­
kich potoczy się pogodniej i 
łatwiej. Bo nie należy zapo­
minać o tym, że dopływ prą­
du elektrycznego do wsi daje 
również możność zmechanizo­
wania pracy tysięcy gospo­
darstw, uwolnienia rolnika od 
wyczerpującej fizycznej pra­
cy, zyskania cennego zasobu

/ Dostawa prądu elektryczne­
go dla wsi polskiej wzrośnie 
siedmiokrotnie na przestrzeni 
najbliższych sześciu lat. Jak 
podaje prof. Nowacki w nr. 
11 „Gospodarki Planowej" 
,wyniesie ono 35 kWh na je­
den hektar ziemi ornej, przy 
czym w niektórych rejonach, 
jak np. na Dolnym Śląsku, 
dosięgnie 60 kWh. Plan u- 
względnia * zarówno potrzeby 
gospodarstw rolnych, jak i 
wiejskiego’ rzemiosła oraz 
drobnego przemysłu.

PORÓWNAJMY
Ten przewidywany, ogrom­

ny wzrost zużycia energii e- 
lektrycznej na wsi polskiej, 
która w okresie przedwojen­
nym korzystała z niej w mi­
nimalnym stopniu, stanowi 
jedną z najbardziej charakte­
rystycznych cech Planu w za­
kresie energetyki. Cechy te 
wykazują, w jak niezmiernie 
szybki, forsowny sposób bę­
dziemy zmierzać do wyrów­
nania ogromnych zaniedbań w 
tej dziedzinie.
■ Dla porównania można przy 
toczyć, że w okresie najbliż­
szych sześciu lat zużycie e- 
nergii elektrycznej w mias-

tach (bez dużego przemysłu)
wzrośnie w porównaniu ze 
stanem obecnym o 37 °/« (do 
•133 kWh) na jednego miesz­
kańca, przy uwzględnieniu 
przewidywanego, szybkiego 
wzrostu ludności. Przed woj­
ną zużycie energii wynosiło w 
najlepiej pod tym względem 
przedstawiających się Kato­
wicach 100 kWh na mieszkań­
ca. w Krakowie 53 fcWh, w 
Gdyni 51 kWh itd. O 84*/. 
wzrośnie zapotrzebowanie e- 
nergii w miastach, jeśli cho­
dzi o oświetlenie ulic, 64*/* — 
gospodarstwa domowe, 64"/« 
drobny przemysł 1 rzemiosło, 
ok. 50 fl/o — zakłady użytecz­
ności publicznej, trakcja miej 
ska i lokale mieszkalne.

DWA RAZY WIĘCEJ

Cyfry te dowodzą, że rów­
nież sprawa dalszej elektryfi­
kacji miast dla pełnego za­
spokojenia potrzeb ich miesz-

kańców została w Planie 6-
letnim należycie uwzględnio-

Łącznie z zapotrzebowaniem 
przemysłu, stanowiącym ok. 
72 •/# całości zapotrzebowania 
kraju, zaspokojeniem szybko 
rosnących potrzeb kolejnic­
twa w związku z przewidzia­
ną elektryfikacją kilku węz­
łów kolejowych. Plan zakłada 
z górą dwukrotny wzrost pro 
dukcji emergii elektrycznej.

W r. 1955 będziemy ogółem 
produkować 687 kWh na mie­
szkańca.

Aby ocenić ogrom postępu, 
jaki oznacza ta cyfra w roz­
budowie naszego przemysłu 
energetycznego, wystarczy po­
równać ją ze stanem przed­
wojennym.

W r. 1937 Polska produko­
wała tylko 3.600 milionów 
kWh rocznie. Przy 32 mil. lud 
ności wynosiło to zaledwie ca 
115 kWh na 1 mieszkańca

rocznie. Cyfra ta stawiała 
nas na szarym końcu państw 
europejskich.

W okresie powojennym zdo 
łaliśmy już podwoić ilość wy­
konanej energii elektrycznej. 
W ciągu sześciu lat realizo­
wania Planu Rozbudowy Go­
spodarczej i budowy funda­
mentów socjalizmu wzrośnie 
ona 6-krotnie.

Nie należy przy tym zapo­
minać, że wzrost sieci elek­
trycznej i dostawy prądu bę­
dzie najintensywniejszy w o- 
kolicach najbardziej dotych­
czas pod. tym względem za­
niedbanych, że nastąpi wy­
równanie istniejących jaskra­
wych dysproporcji.

Zapalające się coraz częś­
ciej w oknach chat wiejskich 
elektryczne światła mówią o 
radykalnej przemianie, jaka 
dokonuje się w jednej z pod­
stawowych dziedzin polskiej 
gospodarki narodowej.

St. Kn.

W  ślad za przemysłem

Handel przekracza plany
W ślad za meldunkami 

przedsiębiorstw przemysło­
wych, napływają 'coraz licz­
niej meldunki z poszczególnych 
przedsiębiorstw handlu uspo­
łecznionego, donoszące o wy­
datnym przekroczeniu zaplano 
wanyeh. na rok bieżący obro­
tów czy kwot oszczędności. Na 
pływają zobowiązania pracow 
nicze, których głównym celem 
jest, aby potrzeby konsumenta- 
człowieka pracy zostały całko­
wicie zaspokojone.

Zameldowało już więc o wy 
konaniu planu, i to z dużą nad 
wyżką, wiele powszechnych do 
mów towarowych. Mają już za 
sobą wykonany trzyletni plan 
obrotu Państwowa Centrala 
Handlowa, Centrale Handlowe 
przemysłu elektrycznego, che­
micznego, metalowego i papier 
niczego. Przekroczyła już dwa 
miesiące temu roczny plan 0- 
brotów na rynku krajowym 
Centrala Handlowa przemysłu 
drzewnego. Pracuje od 1. l i ­
br. ponad plan „Spedytor".

Podobne meldunki nadcho­
dzą z poszczególnych central 
spółdzielczych czy spółdzielczo- 
państwowych.

Nie ulega wątpliwości, że 
dzielący nas jeszcze od końca

W o ln e  m iejsca na  w czasy z im ow e

Spędzajmy zimę 
we wczasowiskaćh górskich

1 Fundusz Wczasów Pracow­
niczych dysponuje jeszcze du­
żą ilością wolnych miejsc w 
ośrodkach wypoczynkowych o- 
kręgu dolno - śląskiego i kra­
kowsko - śląskiego.

) Szerokie masy pracownicze 
Inogą skorzystać z wczasów zi­
mowych i spędzić dwa tygod­
nie odpoczynku w przepięk­
nych naszych Karkonoszach, 
JTatrach czy Beskidach. Ośrod­
ki wczasowe na Podkarpaciu i 
W górach Dolnego śląska dają 
Wielkie możliwości uprawiania 
łportów zimowych.

Aby wykorzystać w pełni 
możliwości wczasowe, Zarządy 
Główne Zw. Zawodowych oraz

ORZZ, winny jak najprędzej 
złożyć zapotrzebowania w re­
feracie skierowań Dyrekcji Na 
czelnej FWP. Ubiegający się 
o wyjazd członkowie związków 
zawodowych winni złożyć za­
potrzebowania w swych kołach 
związkowych, które podejmą 
natychmiast dalsze starania.

Są jeszcze wolne miejsca w 
następujących miejscowo­
ściach: Bielsko (rejon Szczyr­
ku, Cygańskiego Lasu i Wa- 
pienicy), Długopole, Duszniki, 
Głuchołazy, Jagniątków, Kar­
pacz, Kudowa, Polanica, Prze­
sieka, Szklarska Poręba, So­
bieszów, Wisła, Jedlina-Zdrój, 
Jelenia Góra. (zg)

roku okres pozwoli na wydat­
ne pomnożenie tych osiągnięć.

Przy tej okazji godzi się 
podkreślić, że szybki, przekra­
czający ustalone plany wzrost 
obrotu handlu — jest nieza­
wodnym miernikiem szybkiego 
wzrostu, produkcji przemysło­
wej, stałego zwiększania się 
ilości rzucanych na rynek to-

Rjwnolegle z tym wzrasta 
ltonjmmcja, wzrasta siła na­
bywcza szerokich mas pracują 
cycłi, odnoszących się z coraz 
większym zaufaniem do chro­
niącego je skutecznie od wyzy 
sku handlu uspołecznionego. 
Wystarczy tutaj przypomnieć., 
że jeszcze •* roku 1947 handel 
prywatny przywłaszczał 10,4 
proc. całości dochodu narodo­
wego. Był to procent olbrzymi, 
który musiał się odbić na sy­
tuacji finansowej świata pra­
cy.

Sukcesy swe handel, zarów­
no państwowy, jak i spółdziel­
czy, w dużej mierze zawdzię­
cza akcji współzawodnictwa 
pracy, racjonalizatorstwu. Za-

wdzięcza rosnącemu szybko 
przygotowaniu fachowemu per 
sonelu.

Pozytywne osiągnięcia na­
szego młodego handlu uspołecz 
nionego nie powinny jednak 
przesłaniać nam prawdy, że 
niejedno jeszcze w tej dziedzi­
nie istnieje niedomaganie, że 
wiele rzeczy da się jeszcze u- 
lepszyć i usprawnić, że wiele 
z jego ogniw nie pracuje do­
tąd bez zarzutu, że rosnąca 
stale rola handlu uspołecznio­
nego wymagać będzie dużej 
troski o systematyczne dosko­
nalenie jego pracy.

Stwierdzić jednak trzeba, że 
handel uspołeczniony w Polsce 
wyszedł już z powijaków, zdo­
łał przełamać pierwsze ogrom 
ne trudności, stanął — jeśli 
idzie o wykonanie planów go­
spodarczych — do szlachetnej 
rywalizacji z innymi dziedzina 
mi życia gospodarczego. Han­
del uspołeczniony stanowi dziś 
w Polsce jeden z czynników 
systematycznej poprawy wa­
runków bytu świata pracy.

ST. KN.

CENTRALA HANDLOWA CERAMIKI 
Hurtownia Nr. 14 K M1,

w e  W ro c ław iu , PI. W olności 7 

2L<zu/la.damia u/izifitklck odbiorców ,

że z powodu r e m a n e n t u  
w s t r z y m u j e  s p r z e d a ż  

z dniem 27. g rudn ia  1949 r.

STROFY O STALINIE
W iersze poetów  polskich

Związek Literatów Polskich 
Nakładem 

Spółdzielni Wydawniczo - Oświatowej
„CZYTELNIK" K-5013

Ł i ó t u  naszych (Lzytainików
Machinacje małych 

młynów podwrocławskich
Jeden z naszy-ch Czytelników 

zwraca uwagę na niedozwolone 
praktyki, jakich dopuszczają sî  
właściciele małych, prywatnych 
młynów, których pewna ilość znaj 
duje się na Dolnym Śląsku. „Po<5 
wrocławskie młyny — pisze ów 
Czytelnik — są w tej „szczęśliwej “ 
sytuacji, że łatwo znajdują w du 
żym mieście wspólników do swo
Bogacze wiejscy dostarczają im 

masowo zboże, które zsypywanę

do młyna przez mało- i średnik 
rolnych mieszkańców wsi or~ 
przez robotników, którzy niî
ciele młynów pierwszą, wysoko* 
kościową mąkę z biedniackieg* 
zboża odbierają dla celów speku, 
łacyjnych 1 do spółki z bogacą 
mî wiejskimi sprzedają niektóry,
clawiu, natomiast biedJtiakom wy 
dają mąkę zupełnie ciemną.1'

Niewątpliwie sprawą tą Mjm, 
się właściwe czynniki.

Pochwała poczty
Ob. Jerzy Iwanowski przesyła

dla sprawności naszej poczty. Pi­
sze on, że otrzymał ciężką i żle 
opakowaną poczkę w stanie nie­
uszkodzonym w przeciągu trzech 
dni. Paczka wysłana była na Po 
morzu Zachodnim.

„Na uwagę zasługuje fakt — 
kończy swój list ob. Iwanowski —

że poczta we Wrocławiu funkcjo, 
nuje coraz lepiej i sprawniej, sta 
rając się zadowolić mieszkańców

W odpowiedzi na apel Pani, zgła­
sza się. firma Antoni Bukofaj, 
Wrocław, ul. Piastowska 36. Pro

Śladem naszych wypowiedzi

br. odbyła się w sprawie nowego 
rozkłady jazdy komerencja w
cieli świata pracy, instytucji pu­
blicznych i społecznych. Z ramie 
n!a Inspektoratu Szkolnego wzięli 
w konferencji Udział dyr. gimn. 
ob. Szuszkiewicz I z Państw. Lic.

wość wprowadzenia pociągu odjez 
dżającego iz Kłodzka Głównego w 
kierunku Kudowy po godz. 2fl-tej

wzięto pod uwagę przy układaniu 
letniego rozkładu jazdy na rok

W związku z notatką z dnia 29, 
10. br. pt. „Bierkowice bez kasy" 
wyjaśnia się, że kasa biletowa na 
przystanku osobowym Bierkowice 
została zamknięta ze względów 
■technicznych tylko na krótki o. 
taes czasu. Z dniem 1 U. kasa U

W związku z notatką̂  „Zwięk-
claw — Opole" wydano już pole­
cenie zwiększenia slćładu tego po 
ciągu stale o jeden wagon, zaS w 
dni przed 1 poświąteczne — o trzy

% ZIEMI KŁOPgCtmj 
Święta przy pełnych stołach

Obfiie lao p a ln en ie  ludności - zapewnione
W starostwach wszystkich 

powiatów odbyły się odprawy 
gospodarcze kierowników pań­
stwowych i spółdzielczych cen 
tral handlowych, celem omó­
wienia sprawnej obsługi ludno 
ści w okresie przedświątecz­
nym.

Konferencji w Kłodzku prze 
wodniczył naczelnik wydziału 
przemysłowego ob. Bogasze-

— Nie może zabraknąć towa 
ru dla świata pracy wsi i 
miast — podkreślił z nacis­
kiem przewodniczący odpra­
wy. — Wytwórnie i woj. cen­
trale handlowe otrzymały ka­
tegoryczne polecenie rozpro­
wadzenia towarów do wszyst­
kich rejonowych i powiatowych 
ośrodków hurtowych, według 
ustalonego rozdzielnika. Powia 
towe hurtownie muszą otrzy­
many towar rozprowadzić do 
swych detalicznych punktów 
sprzedaży, aby udogodnić za­
kupy ludziom pracy.

Wieś musi być wyjątkowo 
sumiennie obdzielona towarem 
aby klientela chłopska nie po­
trzebowała po zakupy wyjeż­
dżać do miast i wystawać w 
kolejkach, powodując zatory i 
utrudniając tym samym zaku 
py ludności miejskiej.

Za pełne zaopatrzenie skle­
pów i klienteli w towary od­
powiedzialni są osobiście kiero 
wnicy poszczególnych placówek 
Będzie więc pod dostatkiem: 
mięsa, wędlin, szynek, ryb ży­
wych, mrożonych, wędzonych, 
konserw rybnych i śledzi. Mą­
ka pszenna, luksusowa, krupy 
i makaron są już w handlu.

Nie łatwo jest podmalować 
tło społeczne pod sztukę, któ­
ra trwa tylko sto pięćdziesiąt 
minut. Ekonomia dzisiejszego 
życia jest zawiła i skompliko­
wana. Kapitalizm, widziany 
od kantoru banku i machina­
cji giełdziarskich, gangsterski 
Jest i zawikłany. Powoli i na 
(szczęście zapominamy już, co 
było jego mózgiem, a co cieles 
ną powłoką. Możemy się jesz­
cze oburzać, drwić sobie, zaci­
ekać pięści i zęby, bić brawo 
i młodemu, przebojowemu Ja- 
quisse i z niesmakiem patrzeć 
pa śmierć Virriela, ale nie ro 
Zumiemy już, dlaczego?

Dlaczego ci ludzie w ciągu 
kilku minut z milionerów sta­
ją się nędzarzami, dlaczego 
Segour czyni tysiąc spekula­
cji, opowiadając o wszystkim 
chaotycznie żonie? Cały ten ba 
■jist kupieclO nuży widza, za- 
_iemn'a mu obraz. Wystarczy 
przecież, że jest trzech reki­
nów — potentatów przemysło­
wych, że starają się nawzajem 
zniszczyć, że wałku nabiera 
krwi, aby krwią się zakończyc.

Wirski, autor „Cementu“, 
nadmiernie rozbudował ekspo­
zycję, reżyser Bem uczynił z 
Piotra Segour sywetkę przeko­
nywującą, lecz dlaczego ten e- 
łtergiczny exprokurent, ten re­
kin z świeżego narybku, ten 
kapitalista najnowszej edycji

$aLanioqór&kia u/iaczorif taairaLna

„(lam ent" jĄJirókieąo
cukierkowacieje przy swojej 
żonie? Dlaczego mówi o ak­
cjach, z reguły trzymając ją w 
objęciach? Dlaczego tuli do 
swej wytwornej twarzy jej 
wytworny policzek z reguły 
śliniąc się z wściekłości na 
Grentoma? Czy nie prościej by 
było — mówić po ludzku i ko 
chać po ludzku?

To jednak drobiazg. „Ce­
ment", widziany z perspekty­
wy, nabiera poważnej wagi ga 
tunkowej. Sztuka jest aktual­
na: to życiorys kapitalizmu w 
miniaturze. Więc najpierw po 
.szczególne fabryki, potem kar­
tele, potem wreszcie, dżięki bez 
względnej walce wyzutego z 
wszelkich uczuć ludzkich Se 
goura — monopol cementowy, 
z frazesem patriotycznym na 
ustach, monopol, rodzący mi­
liony, skupiony w jednych, e- 
nergicznych dłoniach. „Ce­
ment" — to historia walki ru­
chu robotniczego w miniatu­
rze: bo najpierw walka prole­
tariatu z właścicielami fabryk 
i łamistrajkami, potem z poli­

cją i wojskiem, potem z jed- 
nym już symbolem kapitalizmu 
i z jedną pieśnią na .ustach.

„Cement" — to dzieje miło 
sci w miniaturze: bo miłość 
Sylwii do Piotra jest szczera, 
bo dojrzewa w ogniu wypad­
ków, nabiera sensu, by stać się 
wreszcie bezsensowną.

I ‘ wreszcie j,Cement" — to 
satyra, cięta satyra na przed­
wojenną Francję i nie tylko 
Francję: to zdemaskowanie re 
publik burżuazyjnych, siedzą­
cych w kieszeni wielkiego kapi 
talu (przekupna policja!), wal 
cząeych z robotnikami dla tego 
kapitału, wysyłających co pe­
wien czas_ miliony na fikcyjne 
linie Maginota wszystkich kra 
jów i kontynentów, by pano­
wie Segour mogli robić pienią 
dze, budować nowe cementow­
nie, odbudowywać zniszczone 
miasta i bunkry.
_ Czytelnik tej recenzji gubi 

się w tematyce sztuki, a widz 
wychodzi z niej oszołomiony. 
Jedno, co jest piękne i mądre,

to Jaquisse i jego niewidzial­
na na scenie partia. Wszystko 
inne, to stek sprzeczności, to 
podłość i zamęt. Sztuka jest 
przeładowana, skupia zbyt wie 
le zagadnień, aby mogła prze­
mawiać prosto i otwarcie. Mię 
dzynarodówka w finale brzmi 
optymistycznie, ale pada na 
nią gigantyczny cień Segou-

Jeleniogórska adaptacja i in 
scenizacja rzadko widywanego 
„Cementu" starała się spro 
stać wymaganiom autorskim, 
czyniąc jednocześnie koncesje 
na rzecz widza. Warto by jed­
nak skreślić jeszcze bardziej 
pierwszy akt, warto odłączyć 
w czasie oratorskich ekwilibra 
cji Piotra od jego nieszczęśli­
wej żony, warto kasać mu stać 
częściej na miejscu i mniej bły 
skać oczyma. Niepohamowany 
charakter p. Eylaiczyka wró­
ży mu piękną przyszłość aktor 
ską, ale nakłada poważne obo 
wiązki na reżysera.

Ręce składają' mi się do okla 
sków, gdy przypomnę srre Bo­

gusławskiego i Posiadłowskie- 
go (Virriele i Grentome). 
Szczególnie ten pierwszy: to 
naprawdę mała kreacja. Sym­
patycznym głosem i sylwetką 
dysponuje Jerzy Holecki w ro 
li Jaquisse‘a. Z nierealnej, dre 
wnianej roli stworzył on po­
stać szczerą i szlachetną.

Cavell i Schultze spisali się 
gorzej, a może nie opanowali 
całkowicie swoich ról (Radwan 
i Piątkowski). Trzy kobiety 
występujące w sztuce — po­
prawne, wyjąwszy sztuczność 
Żanety (Ziółkowska). Sylwia 
stanowiła miły, liryczny -ak­
cent spektaklu, ale rola jej nie 
pozwoliła na nic większego. Po 
zostali artyści (p. p. Szaniec- 
ki, Piątkowski, Rzeszowski, 
Andrzejczyk i Tubilewicz) role 
swoje odegrali joprawnie, lecz 
czemuż przylepiono im finde- 
sieclowe brody i wąsy, skoro 
rzecz dzieje się anno 1933?

Dekorator (p. Ałaszewski) 
sprawił nam w drugim akcie 
przyjemną niespodziankę; gdy 
by jeszcze nie denerwowały u- 
stawiczne migania tablicy z ce 
nami akcji, moglibyśmy być 
szczęśliwi.

Tyle uwag ze strony teatral 
nego nieuka. Pozostanie się 
chyba dziwić smętnym pust­
kom na sali; ale jest to zapew 
ne zjawisko przemijające.

Leszek Galiński

Przygotowane są w wielkiej 
lości tekstylia. Nadeszły już 
transporty cukierków, czekola 
dy, budyni, olejków, wódek, 
win. Jest ryż, kawa, kakao, są 
rodzynki. Poprawiła się sytua 
cja w zakresie mydła i prosz­
ku do prania.

Po miastach ukazały się jui 
stoiska choinek, dostarczonych 
przez nadleśnictwa za pośred­
nictwem spółdzielni „Las“.

Centrala Tekstylna w akcji 
zaopatrzeniowej nie będzie o- 
graniczała się do obsługi tyl­
ko sklepów własnych i PDT 
obdzieli również sumiennie pla 
cówki PSS, PZGS i gminne 
spółdzielnie Samopomocy
Chłopskiej.

Na kierowników poszczegól­
nych central nałożono obowią­
zek postarania się o towar w 
dostatecznych ilościach. Jeżeli 
mimo zamówień listowych czy 
urgensów telefonicznych to­
war nie nadszedł, należy osobi 
ście interweniować w danej 
centrali czy wytwórni a gdy i to 
nie pomoże, kierownicy powia 
towi winni złożyć zażalenie 
do wojewódzkiej KUZ (Komi­
sji Usprawnienia Zaopatrze­
nia), która zmusi ospałą pla­
cówkę' do natychmiastowego 
dostarczenia zamówionego to­
waru. Bo towaru jest pod do­
statkiem, byle nie przetrzymy 
wać go w magazynach, leci 
rozmieścić w detalicznych pun 
ktach sprzedaży.

Równocześnie jednak placów 
ki terenowe muszą nasilić skup 
produktów, zwłaszcza gospodar 
stwa wiejskiego. Pod tym 
względem Spółdzielczość Sa­
mopomocy Chłopskiej nie speł 
nila należycie swego zadania, 
skoro PZGS w Kłodzku np. za 
kupił w listopadzie zaledwie... 
144 jaja.

Tegoroczne święta spędzi­
my przy pełnych stołach. Star 
czy towaru na zaopatrzenie 
ludności z bieżącej produkcji, 
a ponadto są znaczne rezerwy 
do dyspozycji rynku, (żgt)

Kronika
PRZODUJĄCA GMINA 

Gmina Lewin Kłodzki — Jesi 
czącą zaledwie 3200 mieszkańców.
się w tym zakątku dobrze. W Le 
winie Jest chór 4-głosowy, biblio-
mów, 6 punktów bibliotecznych,

fonizowano wieś, a obecnie wszyst 
kie szkoły otrzymają radio. 2y*

kulturalnego biorą ob. ob. Gu* 
mieniuk, Maciołek i Pepel. 

ELIMINACJE ZESPOŁÓW 
ŚWIETLICOWYCH

Staraniem ZMP odbyły się w 
Kłodzku eliminacje zespołów świe 
tlicowych. Udział wzięły zespoły
wikowic, zespól zdrojowy Polani 
ca, Słupiec, Nowa Ruda i PGR 
■Wołany. Na wyróżnienie zasługu­
je znakomity zespół Samop. Chł. 
i  Ludwikowie, który już kilka­
krotnie występował w Kłodzku.
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Szczerzą

Żałosne pieńki
5* Po co "pokazywać palcem? 
Po co robić z zagadnienia o- 
gólnego odosobniony wypa­
dek? Więc piszmy ogólnie:

Nie jest to nawet ogródek, 
ale mały kawałek żywej zie­
mi przed martwym licem wro 
iławskiej kamienicy. Wiele 
domów na tej samej ulicy ma 
od frontu takie pasy ziemi. 
Rosną na nich drzewka i krze 
wy. Nawet parę drzewek o- 
wocowych. Rosła i brzózka, 
rzucając miły cień.

Brzózki już nie ma. Został 
po niej tylko pieniek.

Nie raz już pisaliśmy o tym, 
te we Wrocławiu zdarza się 
widzieć, jak niepowołane ręce 
przykładają do pni drzew sie­
kiery. Dzierżawca ogródka czy 
dzierżawca willi z ogródkiem 
nie ma do tego prawa. Nie 
iwolno mu się szarogęsić, ubo- 
fyć zieleni w micściet 
'• Ktoś za całość drzewostanu 
Jest odpowiedzialny. To praw 
Aa: administratorzy domów z 
trudem mogą podołać ładowa­
nym na ich barki obowiąz­
kom. Ale przecież administra­
cja — to opieka nad mająt­
kiem. I administratorzy nie 
inogą się wymówić od czuwa­
nia nad całością działek przy 
nieruchomościach pozostają­
cych pod ich zarządeni;

Pytamy: ile w tym roku 
może jeszcze ukazać się pień­
ków jako jedynych śladów po 
drzewkach?

SUŁEK

Łodów ka wieikości kom naty

Lśniący bielą Sklep Wzorowy
otwarto wczoraj na Rynku

t)o późnego wieczora pano­
wał wczoraj ożywiony rueh w 
nowootwartym Sklepie Wzoro­
wym Centrali Zarządu Przemy 
słu Mięsnego, w Rynku. Pobież 
ne obliczenia wykazały, że ob 
służono w pierwszym dniu pra 
cy przeszło 2.500 klientów. 
Sześć ekspedientek miało od 
chwili otwarcia (godz. 13-ta) 
do momentu zamknięcia (godz, 
11) pełne ręce roboty. Kierow­
nik sklepu ob. Koręga wyraził 
nadzieję, że ten wzmożony po 
pyt na towary mięsne, minie, 
gdy ludzie przekonają się, że 
obfitość towaru w Sklepie Wzo 
rowym jest jego cechą stałą, 
a nie tylko okazją w dzień o- 
twarcia.

— Co cieszyło się najwięk-

NOTATNIK  W ROCŁAW SKI
najpiękniejsze melo­

die operetkowe zapowiada pro­
gram koncertu rozrywkowego w 
sali Wielkiego Studio Polskiego 
Radia dnia 1S grudnia o godz. 18.
Rozgłośni Wrocławskie] pod dy­
rekcją T. Seradyńskiego oraz so­
liści Opery: Wiesława Ćwiklińska, 
Michrił Śląski i Henryk Łukaszek. 
Przy fortepianie — piotr Łoboz. 
Konferansjerka — Wł. Kubiczka. 
Bilety w kasie Rozgłośni na Krzy 
kach.PO PORADY do Poradni 
T»rżeciwalkohoHcznej przy ul. 
Gdańskiej 2. należy zgłaszać się od
S<f )  KOŁO UNIWERSYTECKIE

U f i  ALBUM „WARSZAWA — 
STOLICA POLSKI" otrzymają od 
Komitetu Odbudowy Warszawy 
następujące Instytucje: Zarząd
Miejski, Zakład Ubezpieczeń Spo­
łecznych, Centrala Mięsna, Fabry

6ki, Kuratorium ’ Okręgu Szkolne­
go, Państwowy Zarząd Wodny, Za

CU(P> SKLEPY Z NABIAŁEM będą
wszystkie inne zaś od 10 do 17. 
Od poniedziałku do piątku sklepy

20-ej wszystkie inne od 7 do 20-ej. 
W sobotę godziny otwarcia wszyst 
kich sklepów: od 7 do 17-eJ.

f )  ORGANIZACJĘ I TECHNI­
KĘ magazynowania omówi w od 
Gzycie mgr. Zb. AUgustyn. Odczyt 
organizuje Tow. Naukowe Organi­
zacji i Kierownictwa w dn. 19
myśłowo - Handlowej (Kościusz-
kl{nfł>CECH ELEKTRYKÓW wzy­
wa* wszystkich członków na zebra 
nie informacyjne w dniu 18-tym 
o godz. Ii-ej. zebranie odbędzie 
się w lokalu Cechów Rzemiosł Me 
talowych.

koło MIEJSKIE SD Nr. 2 
wybrało nowy zarząd. Przewodni 
czącym jest ob. Karol Klimosch, 
zastępcą — Jerzy Magdzicki, se­
kretarzem — Teofila Suchecka, 
skarbnikiem — Czesław Borkow­
ski, Członek zarządu — Sokolow

PRZERWĘ W NAUCE języka 
rosyjskiego ogłosił na okres śwlą 
teczny Zarząd Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Nauka ̂ bę-

11{4tyCWIER1C5MILI0NA ZŁ. wpła 
ciło już Koło Odbudowy Warsza 
wy Zakładów Ubezpieczeń Spo­
łecznych. Tajemnicą tego sukcesu 
jest... punktualne płacenie skła­
dek.

szym powodzeniem wśród ku­
pujących ?

— Wszystko. Specjalnie jed­
nak chętnie kupowano boczki, 
parówki, szynki rolowane, bale 
rony z kiełbas, wątrobianka, 
metka i inne. Sklep posiada 
kilkadziesiąt gatunków wędlin. 
Mięso wieprzowe, wołowe, sło 
nina także miały chętnych na­
bywców. Z 3,7 ton niewiele wła 
ściwie zostało w chwili zamy­
kana -sklepu.

Na zewnątrz jak zresztą i w 
środku sklep robi imponujące 
wrażenie. Uderza przede wszy 
stkim bogate urządzenie tech­
niczne i higieniczne. Cały wyło 
żony jest białą glazurą, mar­
murowe lady są specjalnie chło 
dzone maszynami holenderski-

Cały pokój zajmuje chłodnia 
ze szklanymi ścianami przez 
które oglądać można towar. U- 
rządzenie tej chłodni — z An- 
gli.

Dwie małe, oszklone chłod­
nie'pochodzenia czeskiego, wbu 
dowano w lady.

Dyrektor Skawiński w wygło 
szonym na otwarcie sklepu 
przemówieniu powiedział, że 
budowa podobnych sklepów po 
chłania olbrzymie sumy. Jest 
to jednak konieczne do podnie 
sienią poziomu handlu pań­
stwowego. Sklep na Rynku ma

Ju irzejsza
ko n feren cja

Jutro o godz. 9-ej w sali 
O. R. Z. Z. (ul. Mazowiecka 
17) rozpoczyna się Woje­
wódzka Konferencja Dele­
gatów Związków Zawodo­
wych. Karty uczestnictwa 
dla delegatów wydaje się 
dzisiaj w godzinach popo­
łudniowych w Wydziale 
Organizacyjnym O R.Z.Z.. 
pokój Nr 125.

obsłużyć 6 tys. mieszkańców w 
centrum miasta.

Podobny otwarto wczoraj na 
kolonii Pafawagu przy ul. Od­
krywców. Przecięcia wstęgi do 
konał przodownik pracy Pafa- 
wagu — ob. Rynas.

W przeciągu kilku miesięcy 
powstanie we Wrocławiu w 
dzielnicach robotniczych jesz­
cze kilkanaście Sklepów Wzo­
rowych i zwykłych masarskich. 
Żona robotnika nie będzie mu 
siała jeździć całe kilometry po 
mięso czy wędlinę.

Nad sklepem w Rynku wisi

„Ku uczczeniu 70-lecia uro­
dzin Wielkiego Józefa Stalina 
zespół spółdzielni „Tempo“ od 
dał ten sklep masom pracują­
cym Wrocławia o dwa tygod­
nie przed terminem"

Dobrze pracowali robotnicy. 
Wykonali budowę szybko i so-

(Jur)

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Swi*. 

nloka 23, godz. 17 „Rycenskoj*

SCENA KAMERALNA PTD (•» 
sali Teatru Żyd.), ul. .Świdnicka

TEATR MŁODEGO WIDZA, ut 
Rzeźnicza 12, godz. 19 „Pan Da-

R e p ertu a r kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swierczew* 

skiego 67, „Oddział Z-8", (czesk), 
godz. 16, 18 i 20. \

„SCALA" — ul. Mikołaja 37, 
„Triumt młodości" (radź.), „Tour

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Czarodziejskie ziarno" (radz.),

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Pieśń Tajgi" (radz.), godz,
PIONIER", ul. Stalina 71, -i 
„Stalowe serca" (polsk.), godz, 
15 I 17. Aktualności codz. godz. 
19. 20 1 21.

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 -* 
„Jasna droga" (radz.), godz. 16,

P rz e sta ła  m ie sz k a ć  kątem

Piękny budynek szkoły Nr 47
o p ro m ie n ił t w a r z e  d zie c i u ś m ie c h e m  s z c z ą ś c ia
Szkoła Podstawowa Nr. 47 

mieszcząca się dotychczas „ką 
tem“ w budynku szkoły Nr. 30 
— otrzymała własny, wspania 
le urządzony i wyposażony bu 
dynek przy ul. Januszewickiej 
nr 37 na Krzykach. Dzieci z 
tamtej dzielnicy zmuszone do 
tychczas do odbywania długiej 
wędrówki tramwajem lub pie­
chotą — mają teraz szkołę bli

, Koszta remontu, w sumie 5 
milionów zł poniosło Tow. Przy 
jaciół Dzieci. Inspektorat Szkol 
ny dostarczył całkowite wypo­
sażenie wnętrza: stoliki, ławki, 
krzesełka i tablice. Nauczyciel

K elnerzy  ro z w a ia ja s

Brać pieniądze z góry
czy — jek dolychczns —  z doiu

Oszustwo, czy roztargnie-

Wrocławscy kelnerzy skarżą 
się na gości nie płacących ra­
chunku. Kelnerzy z własnej 
kieszeni płacą co miesiąc ha-

Rozmawialiśmy na ten te­
mat z kilkoma kelnerami.

Ob. Majewski, kierownik 
gali w „Klubowej" przyznaje:

— Zdarza się, że gość pój­
dzie, nie zapłaciwszy rachun­
ku, wynoszącego ponad 1.000 
tł. Są wypadki' zapomnienie, o 
piwie. Niby drobnostka dwa­
dzieścia parę złotych, a jed­
nak, gdy wypadków takich 
jest więcej, kelnerka ma po­
kaźną lukę w pensji.

— Jakie wyjście z tej sy­
tuacji — pytamy.
• Po prostu spopularyzować 
płacenie należności z góry.
■ Kierownik sali w „Monopo­
lu", ob. Dramiński poparł ten 
projekt, oświadczając, że kel­
nerzy „Monopolu" mają te sa­
me kłopoty.

— Czy nie będzie to jednak 
niewygodne — pytamy — gdy 
klient będzie musiał za każdą 
zamówioną drobnostkę płacić?̂

— Przede wszystkim to nie

będzie przymus, a dobra wola 
gościa. W każdym razie za każ 
de zamówienie ponad 500 zł 
powinno się płacić z góry.

Sekretarz sekcji gastronomi- 
ków przy Z w. Zaw. Spożyw­
ców — ob. Przybyłek, pracu­
jący w restauracji „Pod Or­
łem" stanął także na tym sta­
nowisku, by goście płacili z

— Nieraz muszę kogoś go­
nić aż na ulicę — mówi — i 
przypominać mu, że nie zapła­
cił. W ostatnim tygodniu od­
dałem ze swojej pensji 
4.000 zł.

Wszyscy więc pracownicy 
lokalów gastronomicznych we 
Wrocławiu są jednego zdania 
— płacić z góry. Sądzimy, że 
klienci nie będą mieli nic prze­
ciwko temu systemowi. I nie 
będą czuli się obrażeni.

stwo własną pracą przygotowa 
ło wiele pomocy naukowych, 
jak tablice ortograficzne, ka­
lendarze pogody, gazetki ścień 
ne, dekoracje. 300 dzieci, które 
dotychczas uczyły się po połu3-. 
niu w cudzym budynku, w cia 
snych pomieszczeniach i opła­
kanych warunkach higienicz­
nych z wielką radością przenio 
sło się do wspaniałego pomiesz

Na uroczyste otwarcie szkoły 
przybyli: prezydent miasta
Kupczyński, przedstawiciele 
partii politycznych MRN-u, de 
legaci Kuratorium i inspekto­
ratu szkolnego. Po przywitaniu

Konkurs krasomówczy
i fego b rak i

Wczorajszy doroczny we­
wnętrzny Turniej Krasomów­
czy, zorganizowany przez Ko­
ło Naukowe Prawników U- 
niwersytetu Wrocł.. zgroma­
dził w auli Politechniki tłu­
my studentów. Jury konkursu 
w składzie — prof. Swida, 
prezes Sądu Okręg Witold 
Madejski, mgr. Guta. mgr. Gu 
dekunst i ob. Zełga — przy­
znało pierwszą nagrodę (5 tys. 
zł) studentowi III roku Prawa 
— Pawulskiemu, drugą stu­
dentowi I roku — Ozimkowi, 
trzecią . Welskiemu (II rok) i

czwartą Sikorskiemu (również 
II rok). Nagrodę poza konkur 
sem za improwizowanie prze­
mówień prokuratora, których 
jakoś nikt- nie chciał się. pod­
jąć, otrzymał J. Wolny.

Turnieje krasomówcze stu­
dentów, prawa są niezmiernie 
pożyteczne, bowiem oprócz u- 
jawnienia talentów — wyka­
zują również braki, które trze 
ba usunąć. Do braków tych 
należy (jak przekonaliśmy się 
wczoraj) przede wszystkim — 
niechlujstwo językowe.

Poczekalnia kina »Scala« 
odnowiono przez pracowników

przez kierowniczkę szkoły goś 
cię zwiedzili wszystkie klasy 
żywo interesując się wszyst-

. W auli do zebranych prze­
mówił prezydent Kupczyński. 
Słowa skierował głównie do 
dziatwy szkolnej, apelując o 
szacunek dla nowej szkoły, o 
wzmożenie wysiłków w zdoby­
waniu wiedzy.

— Dzieci tak kochają swo­
ją szkołę — opowiada kierow­
niczka. Przychodzą już o 6.30 
rano, a po lekcjach z żalem ó- 
puszczają gmach.

W najbliższej przyszłości bę­
dzie uruchomiona kuchnia i du 
ża sala jadalna. Dzieci otrzy­
mają codzień drugie śniadanie. 
Jedynym minusem jest brak 
placu sportowego, bo zawalony 
jest xgruzem, ale na wiosnę 
gruz ma być usunięty.

Postara się o to Komitet Ro 
dzicielski i dzieci ze szkoły 
Nr. 47. (cen)

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzywo­
ustego 286 — „Cygański tabor" 
(radz.), w czwartki, piątki, sob® 
ty 1 niedziele o godz. 20.

„ŚWIETLICA FIMOWCOW" — 
ul. Olszewskiego 58, „Zwierzo- 
gród; Artystyczna porcelana; Ba

Jeczka" w czwartek 1 piątek o

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54, wyświetla codz. godz. 9—21

Nocne dyżury ap tek
Pod „Opatrznością", Stal Ma 51 ̂

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w Szpitalu W® 
jewódzkim, nr 1, ul. Wszystkich
Sw. 1 (tel. 26-83).

Dzień siudentn
AKADEMIA NA POLITECHNICB 

Dziś w auli Politechniki o godz, 
18-teJ Odbędzie się wieczornic*

STYPENDIA NA 1950 ROK 
Studenci, zamierzający sie utois 

gać o stypendia na rok 1950 po.

ma? w Wydż. Komisjach Kwalifl 
kacyjnych. Koledzy z WSH, 
PWSSP, PWSM nabędą kwestio­
nariusze w Uczelnianych Komi­
sjach. Wydz. Zaznaczamy, ze spra 
WĘ tę należy załatwić przed feria 
mi. Studenci, którzy nie dopełnią 
tego obowiązku nie bedą mogli 
ubiegać się o stypendia. 
„SPRZEDANA NARZECZONA" 
Dziś odbywa się przedsprzedaż 

biletów (FPOS) na operę „Sprze
odbędzie się 18 bm. o godz. 19-eJ.

MECZ PING PONGOWY
Dziś o godz. 19-tej w stołówce 

WSH (ul. Kuźnicza 34/35) studenci 
WSH i wydziału Prawâ organlzu

Sjiaccram po l/lfrociau/iu

C h c e s z mćeć m iłe  ś w ię ta
Kup choinkę u siudenSa

Zwracaliśmy już uwagę na 
żałosny wygląd wielkiego wro 
clawskiego kina „Scala“. I w 
kinie już jest inaczej. Cała po 
czekalnia jest odnowiona. Pra­
cownicy kina sami wzięli się 
do pracy i z okazji 70 rocznicy 
urodzin Generalissimusa
Stalina odnowili ją, oszczędza 
jąc około 200.000 zł.

W dziele zasłużyli się głów­
nie: Władysław Karpus, Zbig­
niew Wajda, Dawid Szatniar- 
ski, Witold Węgrzyniak, Mieczy 
sław Demidow, Roman Roma- 
nek i Kazimierz Nowacki. W 
pracy nie dał się zdystansować 
kierownik kina, Zygmunt 
Smyk.

• Od paru dni na placach wro­
cławskich pojawiły się cale za­
gajniki zielonych choinek. Do 
świąt jeszcze cały tydzień, ale w 
punktach sprzedaży gromadzą się 
coraz większe grupki ludzi. Zwła-

— Jut na początku sprzedały

zie wrocławianie wolą oglądać 
choinki.

Wielu kupujących pyta się o jo­
dełki. Tych jednak jest bardzo 
niewiele, przeważają świerczki.

Sprzedawcami są studenci Wy-

— Dla pani ta większa? proszę

Młodzi chłopcy w akademickich 
czapkach doskonale wywiązują

A ltacSem ia-Bankset
Organizacja Podstawowa 

PZPR, Rada Zakładowa, 
Zarząd Tow. Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej i Dyrekcja 
Fabryki Wodomierzy urzą­
dzają wielką Akademię— 
Bankiet dla uczczenia 70- 
lecia urodzin Generalissi­
musa Stalina. Uroczystość 
odbędzie się dziś o godz. 
19-tej w Domu Kultury 
przy Fabryce (ul. Długo­
sza 2).
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się z obowiązku sprzedawców. 
Umieją każdemu dogodzić, (lobia 
rają c niezmordowanie drzeufka

W—lJ!U trzeba być trochę psycho 
logiem — informuje nas jeden z 
nich. — Gdy widzę, te zbliża *W 
ojciec z pociechami, uwieszonymi 
u jego rąk, to jut zawczasu wy­
ciągam największe drzemko.
Jci — najczęściej kupują samotni.

Studenci przystroili swoje stoi- 
ska choinkowe wesołymi slogana* 
mi: „Chcesz mieć mHe święta — 
kup choinkę u studenta'"' — 0lo 
szą kolorowe transparenty, zachę 
cające do kupna.
— Choinek wystarczy dla wszy 

stkich — twierdzą handlujący — 
ale też nie ma obawy, teby duto 
drzewek zostało niesprzedcnych.

W przyszłym tygodniu „ruch w 
interesie" rozpocznie się na do­
bre. (luez)

Koncert
Roku Chopinowskiego
Dobiegają już końca uroczysto-

go ramach odbyto się we Wrocta 
wiu 60 koncertów muzyki chopi­
nowskiej po szkołach i świetli­
cach. Ostatni 60-ty zgromadził 
przed dwoma dniami młodzież II
go. Świetnie zorganizowany kon­
cert pt. „Chopin w kręgu przyja­
ciół", poświęcony wpływom Cho 
pina na kompozytorów niemiec­
kich, poprzedziła barwna, cieka­
wa prelekcja naczelnika Woj. 
Wydz. Kultury 1 Sztuki mgr. Bal
W ramach koncertu wystąpili 

artyści Opery Wrocławskiej, prof. 
Łoboz — fortepian, prof. Kola- 
siński — skrzypce, oraz mgr. Fur 
manowicz — akompaniament.

W redakcji "przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11-13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy i piątki 12—13. — Red.-lccja ręko- 

. pisów nie zwraca i za ogłoszenia nie odpowiada. F-60057

— Nie podobają ci się? — za-

Następny postój wypadł w A-
hotelu' „Europejskim".

Mana wyjrzała z pokoju -  i 
stanęła oko w oko z jakimś dra

— Zamknij drzwi! — krzyknął 

Było już jednak za potno. Nie- 
va chwyciła przybysza za rękę.

— Spokojnif! — powiedział in­
truz. — Najpierw możemy poroz

— Siada} — powiedział ostro 
Howard..

Nr

Wydawca 1 druk Spóldz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK- Wrocław 
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